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Nie bój się,  
od tej pory ludzi  

łowić będziesz. 
         Łuk. 5;10b 

 

 

 



Drodzy Czytelnicy! 
 

Jest takie chińskie przysło-

wie, a właściwie klątwa: 

Obyś żył w ciekawych cza-

sach.  

W ostatnich miesiącach do-

świadczamy pełni znaczenia 

tych słów. Odmieniane przez 

wszystkiego możliwe przypadki i tryby słowo „pandemia” dotyka 

każdego z nas. Pandemia odcisnęła swój ślad także w naszej Pa-

rafii. Niestety dwoje parafian pożegnaliśmy, gdyż nie wygrali 

walki z chorobą Covid – 19. Zmieniły się też nasze relacje. Nie-

możność spotkań przy kawie po nabożeństwach, zawieszone pró-

by chóru, dystans wobec siebie, zamaskowane twarze, to tylko 

część problemów, z którymi się zmagamy. Sama Parafia, 

w związku z utratą jednego z Najemców, straciła część wpływów 

z których się utrzymuje. 

Niemniej, jako Boże dzieci, chcemy patrzeć w przyszłość z nadzie-

ją. Wierzymy, że Pan Bóg nas nie opuści. On tyle raz dawał już 

dowody swojej troski o nas. Cierpliwie i z ufnością chcemy schro-

nić się pod Jego skrzydłami.  

Albowiem aniołom swoim polecił, Aby cię strzegli na wszystkich 

drogach twoich. Psalm 91,11 
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Czy zdarzyło Wam się kiedyś zgubić własne 

dziecko? Mnie niestety tak.  

Kiedy moja córka miała 4 latka pojechaliśmy 

razem z mężem do dużego sklepu z AGD. Plan 

był prosty ale, jak się później okazało, bezna-

dziejny. Ona miała grzecznie oglądać bajkę na 

dużym ekranie, a my w tym czasie mieliśmy 

spokojnie obejrzeć jakiś sprzęt. Ale o spokoju 

nie było mowy. To było jedno z trudniejszych 15 minut w moim 

życiu. Mojego przedszkolaka znudziła bajka, wyszła ze sklepu, 

po czym udała się na parking szukać samochodu. Kiedy ona spa-

cerowała po parkingu, my jak opętani biegaliśmy i szukaliśmy 

jej pomiędzy regałami. Na szczęście, ochroniarz zauważył 

ją jak samotnie spaceruje pomiędzy samochodami 

A rodzice jego chodzili co roku do Jerozolimy na Święto Paschy. I gdy 

miał dwanaście lat, poszli do Jerozolimy na to święto, jak to było 

w zwyczaju. A gdy te dni dobiegły końca i wracali, zostało dziecię Jezus 

w Jerozolimie, o czym nie wiedzieli jego rodzice, A mniemając, iż jest 

pośród podróżnych, uszli dzień drogi i szukali go między krewnymi 

i znajomymi. I gdy go nie znaleźli, wrócili do Jerozolimy, szukając go. 

A po trzech dniach znaleźli go w świątyni, siedzącego wpośród nauczy-

cieli, słuchającego i pytającego ich. A zdumiewali się wszyscy, którzy go 

słuchali, nad jego rozumem i odpowiedziami. I ujrzawszy go, zdziwili 

się. I rzekła do niego matka jego: Synu, cóżeś nam to uczynił? Oto ojciec 

twój i ja bolejąc szukaliśmy ciebie. I rzekł do nich: Czemuście mnie szu-

kali? Czyż nie wiedzieliście, że w tym, co jest Ojca mego, Ja być muszę? 

Lecz oni nie rozumieli tego słowa, które im mówił. I poszedł z nimi, 

i przyszedł do Nazaretu, i był im uległy. A matka jego zachowywała 

wszystkie te słowa w sercu swoim. Jezusowi zaś przybywało mądrości 

i wzrostu oraz łaski u Boga i u ludzi.                          Ew. Łuk. 2,41-52 
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i odprowadził z powrotem do sklepu. To było jedno z tych wyda-

rzeń, które głęboko zapadają w pamięć. 

Myślę, że o wiele większy stres musieli przeżywać Maria z Józe-

fem, gdy zauważyli, że Jezus nie wraca z nimi do domu. Jak czy-

tamy w Ewangelii Łukasza, aż trzy dni szukali zgubionego dziec-

ka. Ale spójrzmy na tę historię od początku. 

Według prawa mojżeszowego, każdy Izraelita był zobowiązany 

trzy razy w ciągu roku udać się do Świątyni Jerozolimskiej. Te 

trzy pielgrzymki miały odbywać się w: Święto Paschy, Święto 

Pięćdziesiątnicy oraz Święto Namiotów. Oczywiście obowiązek 

ten dotyczył tylko dorosłych mężczyzn, a nie dzieci czy kobiet. 

A rodzice jego chodzili co roku do Jerozolimy na Święto Paschy. 

I gdy miał dwanaście lat, poszli do Jerozolimy na to święto, jak to 

było w zwyczaju. 

Już te dwa wiersze świadczą, że to nie obowiązek pchał Marię 

i Józefa do Jerozolimy, ale pobożność. Idą całą rodziną, choć wy-

starczyło oddelegować tylko ojca. Te wiersze mogą być także radą 

dla rodziców, jak wychowywać w wierze swoje dzieci. To w rodzi-

nie kształtuje się wiara. Rodzice dbają nie tylko o rozwój intelek-

tualny, emocjonalny, ale także o rozwój duchowy swoich pociech. 

Żadna lekcja religii nie da dziecku tyle, co świadectwo wiary ro-

dziców. Kiedy dziecko od najmłodszych lat widzi wiarę rodziców, 

wtedy najlepiej „uczy się Boga”. 

Ale wracamy do Jerozolimy. Jak to się w ogóle stało, że Maria 

i Józef zgubili Jezusa? 

W tamtych czasach nie podróżowano samotnie, gdyż było to po 

prostu niebezpieczne. Dlatego okoliczni mieszkańcy, którzy chcie-

li udać się na Święto Paschy do Jerozolimy, zbierali się w więk-

szą grupę i poróżowali razem. Pamiętajmy, że podróż odbywała 

się na piechotę, a do przejścia z Nazaretu do Jerozolimy było 

ok. 150 km. Taką odległość pokonywano w kilka dni. Dro-
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ga powrotna wyglądała tak samo, też na piechotę i też w grupie. 

Zapewne rodzice myśleli, że Jezus wraca w grupie rówieśników 

lub krewnych i dopiero pod wieczór, gdy rozkładali się na nocleg 

zauważyli Jego nieobecność. 

A mniemając, iż jest pośród podróżnych, uszli dzień drogi i szuka-

li go między krewnymi i znajomymi. I gdy go nie znaleźli, wrócili 

do Jerozolimy, szukając go. A po trzech dniach znaleźli go w świą-

tyni. 

Nie wiemy gdzie najpierw Maria z Józefem szukali syna. Na 

pewno nie zaczęli od Świątyni. A więc zapewne szukali go 

w miejscu noclegu, na placach, może na targu – Jerozolima była 

dużym miastem. I dopiero po trzech dniach poszukiwań swoje 

kroki kierują do świątyni. W samej świątyni nie znaleźli Jezusa, 

bo tam mogli przebywać tylko kapłani. Trzeba pamiętać, że sło-

wem świątynia nie określano tylko samego budynku, ale także 

przylegające do niego dziedzińce wraz z krużgankami. Właśnie te 

krużganki były takim miejscem, gdzie można było usiąść w cie-

niu i posłuchać nauczania, tam też wymieniano pieniądze i odby-

wał się handel. 

A po trzech dniach znaleźli go w świątyni, siedzącego wpośród 

nauczycieli, słuchającego i pytającego ich. I ujrzawszy go, zdziwili 

się. 

Czy przyczyną zdziwienia było odnalezienie chłopca w świątyni, 

czy też raczej, że siedział pośród nauczycieli? Tego nie wiemy. 

A może jedno i drugie. Pozostaje jednak pytanie, dlaczego są 

zdziwieni? Przecież bardzo dobrze wiedzieli, że Jezus nie jest 

zwyczajnym chłopcem. Jego narodzenie zapowiedział Anioł. Póź-

niej odwiedziny pasterzy, hołd mędrców ze Wschodu, ucieczka do 

Egiptu przed królem Herodem. Maria i Józef wiedzieli, że Jezus 

jest Synem Boga, a jednak są zdziwieni. To dowodzi, że mały Je-

zus wychowywał się w normalnej rodzinie, to nie była 

święta rodzina. Jezus zachowywał się jak zwykły chło-
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piec: jadł, spał, bawił się z kolegami, pomagał rodzicom… I chy-

ba zwykła codzienność przysłoniła Marii i Józefowi oczywisty 

fakt, że Jezus jest także Synem Bożym i przyszedł na Świat 

w określonym celu. 

Jezus siedział wśród nauczycieli Pisma Świętego, słuchał ich 

i pytał. W takiej kolejności. Najpierw słuchał, a potem zadawał 

pytania. A nam tak często zdarza się nie słuchać, a jak pojawią 

się trudności, to dopiero zadajemy pytania. Dlaczego to mnie 

spotkało? … Może gdybyśmy zachowali odpowiednią kolejność… 

najpierw słuchali… Może gdybyśmy byli bliżej Boga, wsłuchiwa-

li się w Jego Słowo, znaleźlibyśmy odpowiedzi na pytania. A Je-

zus, choć był Bogiem, słuchał i pytał, a uczeni byli pod wraże-

niem Jego mądrości. 

I ujrzawszy go, zdziwili się. I rzekła do niego matka jego: Synu, 

cóżeś nam to uczynił? Oto ojciec twój i ja bolejąc szukaliśmy cie-

bie. I rzekł do nich: Czemuście mnie szukali? Czyż nie wiedzieli-

ście, że w tym, co jest Ojca mego, Ja być muszę? 

Pierwsze słowa, jakie wypowiada Maria po odnalezieniu syna, 

są pełne żalu i nie dziwią nas wcale. Myślę, że podobnie zareago-

wałby każdy rodzic. Dlaczego to zrobiłeś? 

Natomiast pobieżnie przeczytana odpowiedź Jezusa może wyda-

wać nam się niegrzeczna. Zwolennicy tradycyjnego wychowania 

powiedzieliby, że do tego prowadzi bezstresowe wychowanie. 

Niemniej, kiedy spojrzymy głębiej na ten fragment, nie znajdzie-

my lekceważącego zachowania nastolatka ale pierwsze wyja-

śnienie kim jest Jezus i kto jest Jego Ojcem. 

W rozumieniu każdego Izraelity, Świątynia Jerozolimska była 

domem samego Boga Jahwe. A skoro świątynia jest domem Bo-

ga, to miejsce Syna jest przy Ojcu. 

Lecz oni nie rozumieli tego słowa, które im mówił. 

Myślę, że to musiało być trudne dla rodziców. Najpierw, 
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niewyobrażalny dla mnie, trzydniowy stres, bo nie potrafią odna-

leźć syna. A potem informacja, że Jezus nie jest ich własnością, 

Jego domem jest świątynia, a Ojcem Bóg. I choć słowa te były 

prawdą, musiały boleć. W tekście Ewangelii nie ma o tym mowy, 

ale domyślam się, że słowa te mogły szczególnie dotknąć Józefa. 

W końcu był prawym człowiekiem, nie porzucił Marii, gdy okaza-

ło się, że jest w ciąży. Był szczerze wierzącym człowiekiem i od 

maleńkości uczył syna wiary ojców. A Jezusa kochał jakby był 

jego biologicznym ojcem. 

Czasem nam, rodzicom, jest też trudno zaakceptować taką kolej 

rzeczy. Dzieci są darem Boga. Czy przez nas urodzone, czy też 

zaadoptowane, tak jak było w przypadku Józefa, nie są naszą 

własnością. Trudno jest obdarzyć je wolnością i wypuścić z domu. 

Pozwolić żyć własnym życiem, według tego co dla nich zaplano-

wał Pan Bóg. 

I poszedł z nimi, i przyszedł do Nazaretu, i był im uległy. A matka 

jego zachowywała wszystkie te słowa w sercu swoim. Jezusowi zaś 

przybywało mądrości i wzrostu oraz łaski u Boga i u ludzi. 

Maria zachowuje wszystkie słowa w sercu swoim – to brzmi, jak 

pisanie wewnętrznego pamiętnika. Spisywanie w sercu zarówno 

chwil dobrych jak i trudnych. Maria obserwuje swojego syna, ob-

serwuje jego rozwój intelektualny jak i duchowy. Który rodzic te-

go nie robi?  

O dzieciństwie Jezusa wiemy niewiele. A szkoda, bo to ciekawy 

okres w życiu człowieka. A przecież Jezus był także człowiekiem. 

Dla mnie niesamowite jest to, że wychował się w zwykłej rodzi-

nie. Jezus nie był cudownym dzieckiem i od razu geniuszem, 

znawcą Pisma Świętego. Jezusowi zaś przybywało mądrości 

i wzrostu oraz łaski u Boga i u ludzi. To jest trudne do pojęcia, bo 

przecież jest Synem Boga. Niesamowite jest, że Jezus uczy się 

wiary patrząc na matkę i ojca, że uczy się wiary od nauczycieli 
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Pisma Świętego. Nie tylko Jezus się uczy, także Jego rodzice uczą 

się od Niego. 

Dialog pomiędzy rodzicami a dzieckiem nasączony Bożym Sło-

wem – to jest przepis na sukces wychowawczy. Ale w praktyce 

jest szalenie trudne. Jako rodzice, Maria i Józef, też nie byli ide-

alni. Zdarzyło im się zgubić Syna. Niejednokrotnie nie rozumieli, 

co do nich mówi Nastolatek. Niemniej są dla mnie przykładem 

pokory, wiary i czerpania mądrości z Bożego Słowa. A wtedy, na-

wet to, co nieidealne, ma szanse mieć bliskie relacje z Kimś Ideal-

nym.   Amen                                             dk. Katarzyna Rudkowska 

prof. Jarosław Kłaczkow 

Parafia św. Trójcy w Detroit (Michigan)  

Polscy ewangelicy pojawili się w Detroit na 

przełomie XIX i XX wieku. Pochodzili oni 

w większości z rejonu Suwalszczyzny. Przez 

wiele lat pozbawieni byli jednak opieki religijnej 

w języku polskim. Jak wspominał po latach 

starszy zboru Franciszek Siperek: Mieszkaliśmy 

tu w Detroit przez kilka lat, a nic nie wiedzieli-

śmy o kościele w naszym polskim języku i żyli-

śmy pomiędzy cudzym narodem. […]  Kiedy ks. pastor Młot-

kowski przyjechał do nas do Detroit, to jakby nam niebo 
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otworzył, zaraz umieścił nas w niemieckiej parafii św. Piotra 

u pastora Werfelmanna, która dała nam dom dla odprawiania 

naszych nabożeństw […]. Sprawiliśmy sobie platformę i piękny 

dywan na nią. Pani pastorowa z Chicago wyhaftowała nam 

piękne nakrycie na stół, z napisem w pięknych, żółtym jedwa-

biem wyszytych, literach „w Chrystusie jedyne Zbawienie” – za 

co dziękujemy po niezliczone razy. Parafia chicagowska darowa-

ła nam dzban posrebrzany do wina, a resztę świętych naczyń 

sprawili następujący nasi członkowie: Jan Śruba i Paweł Kuła-

kowski, pozłacany kielich, Jan Troc i Piotr Holeman puszkę do 

opłatków. Franciszek Siperek i Adam Troc pozłacaną tackę do 

opłatków. Mosiężny krzyż i takież lichtarze sprawiliśmy za pie-

niądze z kasy parafialnej. (Cytat pochodzi z  F. Siperek. Z De-

troit, Mich., „Kościół Reformacyjny w Ameryce” IV 1908)  

W niedzielę palmową 24 marca 1907 r. w Detroit w niemieckim 

kościele ewangelicko-unijnym, gdzie pastorem był A. Werfel-

man, zostało odprawione pierwsze polskie nabożeństwo. Dzień 

wcześniej odbyło się zebranie miejscowych polskich luteranów 

i uchwalono, że raz na dwa miesiące będą sprowadzać polskiego 

pastora celem odprawienia nabożeństwa. Założycielami parafii 

zostali: jej pierwszy pastor ks. Stanisław Młotkowski (Martell) 

oraz Adolf Berent, Marcin Berent, Wilhelm Dingfeld, Adam 

Holcman, Franciszek Holcman, Piotr Holcman, Adam Kalejta, 

Adolf Kalejta, Paweł Kułakowski, Jan Kuszewski, Jan Lulls, 

Adolf Martinko, Jan Mitus, Adam Muranko, Juliusz Raulin, 

Franciszek Siperek, Jan Siperek, Ludwik Siperek, Michał Sipe-

rek, Teofil Siperek, Zygmunt Siperek, Jan Szruba, Jan Szymań-

ski, Maks Szymański, Max Szymański, Adam Troc, Michał Troc. 

Początkowo nabożeństwa odprawiał, dojeżdżający raz na dwa 

miesiące, ks. Stanisław Młotkowski. Następnie od 1909r. obo-

wiązki te przejął ks. Kazimierz Mikulski. W czasie jego rządów 

w 1913 r. został wybudowany budynek kościoła. Mikul-

ski był formalnie pierwszym pastorem, który objął funk-
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cję w parafii po formalnym wyborze na to stanowisko. Sprawował 

je do 1919 r., gdy zastąpił go ks. Ferdynand Sattelmeier. Przeby-

wał on w parafii aż do 1935 r., po czym zastąpił go w pracy zboro-

wej ks. Jakub Rauf. Ten młody duchowny związał się z parafią 

w Detroit aż do 1951 r. Po jego odejściu wierni zwrócili się do 

władz Kościoła Synodu Missouri o przysłanie nowego pastora 

znającego zarówno język polski jak i angielski. Pierwotnie do pa-

rafii miał zostać skierowany ks. Jakob Rossnagel (administrator 

parafii w Kutnie w latach 1939-1941, Wieluniu 1941-1942 i Cheł-

mie 1942-1943), który po 1945 r. zamieszkał w Kanadzie. Władze 

amerykańskie nie wydały mu jednak zgody na wjazd na teren 

USA (prawdopodobną przyczyną było wcielenie go do Wehrmach-

tu i następnie pobyt w alianckiej niewoli).  W związku z tym fak-

tem do parafii ostatecznie skierowano ks. Freda Rutkowsky, któ-

ry obsługiwał w tym czasie jeden z pobliskich angielskich zborów. 

Znał on jednak tylko język angielski. W 1956 r. parafia liczyła 210 

osób. Rok później, 10 czerwca 1957 r. Polsko-Luterańska Parafia 

Trójcy św. zorganizowała jubileusz 50-lecia swojego powstania, 

podczas którego kazanie i modlitwę wygłosił ks. W. Borkenhagen 

z Chicago. Prawdopodobnie było to jedno z ostatnich nabożeństw, 

w których używano języka polskiego.          

Zbór świętej Trójcy w Trenton (stan Nowy Jork) 

Jeden z ostatnich zborów polsko-ewangelickich, założonych na 

terenie USA przed wybuchem I wojny światowej, założono 

w 1911 r. w Trenton (stan Nowy Jork). Podobnie jak w kilku 

wspomnianych wcześniej przypadkach, jego założycielem był ks. 

Ferdynand Sattelmeier. Z kolei pierwszym stałym pastorem tej 

społeczności został ks. William Tober. Po jego odejściu obowiązki 

duszpasterskie przejął ponownie ks. F. Sattelmeier, a po nim 

ks. Józef Dawidowski. W czasie pracy tego ostatniego, miejscowa 

społeczność ewangelicka wybudowała własny kościół. Kolejnym 

polskim duchownym pracującym w zborze był  ks.  Stanisław 

Młotkowski. Ostatnim pastorem odprawiającym nabo-
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żeństwa w języku polskim był ks. Fehlau, który trafił do Tren-

ton po odejściu ks. Młotkowskiego. Następcy odprawiali już na-

bożeństwa wyłącznie w języku angielskim. Parafia w połowie 

lat. 50 liczyła ok. 200 członków. 

 

Wydawnictwo prasowe „Kościół Reformacyjny w Ameryce” 

W grudniu 1906 r. w Chicago ks. Stanisław Młotkowski i ks. Fer-

dynand Sattelmeier rozpoczęli wydawanie pisma „Kościół Refor-

macyjny w Ameryce. Czasopismo dla polskich ewangelików 

w Ameryce”.  

Wydawcą tegoż, ukazującego się najpierw w trzeci wtorek 

(numery 5 - 7 w r. 1907 r. w trzeci piątek) miesiąca, a od numeru 

8 w pierwszy wtorek miesiąca, został ks. Ferdynand Sattelmeier, 

natomiast bieżącymi sprawami redakcyj-

nymi zajmował się ks. Stanisław Młot-

kowski z Chicago. Do grona współpra-

cowników należeli, m.in. księża August 

Agather (parafia Sauk Rappids), Luis 

A. Linn (parafia Springfield), Kazimierz 

Mikulski (Baltimore) oraz Józef Dawi-

dowski (parafia Scranton). W pierwszym 

numerze redakcja wyjaśniała potrzebę po-

wołania pisma, motywując ją chęcią niesie-

nia „pociechy religijnej” polskim luteranom w Ameryce oraz ro-

dakom innych wyznań. Pisano na ten temat, m.in.: Co nas pobu-

dziło wydawać to pisemko kościelne? Miłość ku braciom naszym 

rozproszonym po całej niemal Ameryce. […] Takich ewangelic-

kich Polaków jest tu w całej Ameryce grono wielkie, lecz są oni 

rozproszeni po blisko całej Ameryce, nie mając ani kościoła, ani 

duszpasterza, mówiącego po polsku, ani książek religijnych, 

a zatem nie posiadają nic, czemby mogli zaspokoić łaknącą 

i pragnącą swoją duszę. 
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Wspomniany brak polskiego życia luterańskiego w Ameryce Pół-

nocnej, wierni próbowali zrekompensować, m.in. poprzez pisanie 

listów do ks. Ferdynanda Sattelmeiera. Przeważały w nich proś-

by o nadesłanie literatury religijnej. Sattelmeier starał się speł-

niać te oczekiwania, odpisywał także na liczne listy. Z biegiem 

czasu doszedł jednak do wniosku, że prostszym i skuteczniejszym 

sposobem na utrzymanie polsko-ewangelickiej tożsamości piszą-

cych do niego, będzie wydawanie pisma religijnego. W takich oko-

licznościach powstał „Kościół Reformacyjny w Ameryce”. Jego ce-

le były jednak znacznie szersze, przede wszystkim misyjne.  

Już od trzeciego numeru, zwiększeniu uległa objętość pisma. Od-

tąd miało ono 8 stron, przy zachowaniu dotychczasowej ceny 

(1 dolar rocznie w prenumeracie). Zdecydowano się na to, mimo 

znacznie powiększonych kosztów druku i przesyłki, gdyż liczono 

na zwiększenie jego poczytności. Dotychczas deficyt jego wydawa-

nia (koszty druku i przesyłki) pokrywał bowiem z własnych pry-

watnych środków ks. Ferdynand Sattelmeier.   

Od numeru 8 z 28 czerwca 1907 r., z powodu niskich wpływów od 

czytelników, redakcja zmuszona została do poprzestania na wy-

dawaniu jednego numeru na miesiąc. Obowiązki redaktora objął 

natomiast pastor z Baltimore ks. Kazimierz Mikulski, wydawcą 

pozostał ks. Ferdynand Sattelmeier. W celu obniżenia deficytu, 

pismo zaczęło także zamieszczać reklamy. Kolejna zmiana nastą-

piła we wrześniu 1907 r. Dotychczasowy właściciel pisma, 

ks. F. Sattelmeier, oddał pismo swoim dotychczasowym współ-

pracownikom na własność. Wszyscy razem tworzyli też część Mi-

nisterium Synodu Missouri, co miało zapewnić powiązanie na 

stałe pisma z linią religijną tego Kościoła.  

Sattelmeier, decydując się ten krok, miał nadzieję, że inni księża 

zajmą się wówczas rozpowszechnianiem i będą się bardziej anga-

żować w działalność „Kościoła Reformacyjnego”. Sam pozosta-

wił sobie prowadzenie spraw finansowych oraz przyjmo-
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wanie zamówień i zmian adresów prenumeratorów. Na czele re-

dakcji stanął zaś ponownie ks. Stanisław Młotkowski.  

W Ameryce Północnej gazetę rozsyłano do polskich parafii lute-

rańskich. Abonowali ją także częściowo parafianie narodowości 

niemieckiej. Najwięcej abonentów mieszkało w parafii w Scran-

ton, gdzie zamawiano aż sto trzy egzemplarze. Czytelników na-

mawiano także do starannego czytania, przechowywania i prze-

kazywania dalej pisma. W jednym z numerów pisano na temat 

obchodzenia się z gazetą, m.in.: Najpierw trzeba ją uważnie prze-

czytać, a nie tylko raz. Nie zaszkodzi nic, jeżeli się ją dwa i trzy 

razy przeczyta, dla tego, że w niej zawarte są nauki biblijne. Czy-

tając więc gazetkę utwierdzamy się w Piśmie Świętem i dostarcza-

my pokarmu duchownego naszej duszy. Przeczytawszy gazetkę po-

winno się przechować wszystkie pojedyncze numery, aż się cały 

rocznik zbierze, który będzie miłą pamiątką naszego kochanego 

ewangelickiego Kościoła na obczyźnie. A ponieważ wielu z naszych 

młodych ludzi wraca się do starego kraju, to niechaj zabierają ze 

sobą przechowane gazetki i niechaj je pokażą swoim rodzicom; bę-

dą się i starzy cieszyli, jeżeli przeczytają coś o swoim miłym ko-

ściele w Ameryce.         

Apele redakcji nie przynosiły większych rezultatów. Mimo, że 

pierwsze pięć numerów zostało rozesłane gratis, to zamówień pre-

numeraty było bardzo mało. Skłoniło to nawet redaktora 

ks. Młotkowskiego do dramatycznego apelu, w którym pisał, 

m.in.: Nie dla zysku wydajemy to pismo. Nie dla siebie pracujemy, 

ale dla Was i dla Królestwa Bożego! Wspierajcie więc tę sprawę, 

aby dla braku marnej mamony upaść nie musiała. Musiało to 

przynieść jakiś skutek, gdyż pismo nie zaprzestało swojej działal-

ności. Już jednak w lutym 1908 r. na łamach pisma ukazał się ar-

tykuł chicagowskiego ewangelika Edwarda Petke, w którym przy-

znawał on, iż tylko 275 osób jest abonentami pisma i że koszty 

druku zwiększyły się o 10 dolarów miesięcznie. Całkowity 

koszt druku „Kościoła Reformacyjnego” wynosił więc 

           Informator Parafialny RYB@K nr 1 (45) Zima 2021r.    
13 

Historia 



w sumie 33 dolary miesięcznie, co w przybliżeniu dawało kwotę 

400 dolarów rocznie. Abonament wynosił 1 dolara, co przy 275 

abonentach dawało kwotę 275 dolarów. Deficyt wynosił więc 125 

dolarów rocznie i pokrywany był z kieszeni wydających go sze-

ściu księży (wychodziło średnio po niecałe 21 dolarów na każdego 

z nich). Ujawnienie tych danych, jak pokazała przyszłość, nie po-

ruszyło sumień potencjalnych odbiorców. Trzeba jednak pamię-

tać, że tak mała sprzedaż pisma mogła być także, prawdopodob-

nie, powodowana niskimi dochodami polskich luteranów. Była to 

bowiem jedna z uboższych grup społecznych spośród ludności 

USA. Nie różniła się ona pod tym względem od swych katolickich 

rodaków. Ponadto, pismo drukowane „łacinką” nie było dobrze 

przyjmowane przez konserwatywnych Mazurów, którzy znali je-

dynie czcionkę gotycką. Ponadto, podobnie jak w przypadku kra-

jowych wydawnictw prasowych, całość wysiłku redakcyjnego spo-

czywała zawsze na redaktorze. Pozostali polscy księża sporadycz-

nie włączali się w prace nad przygotowaniem kolejnych nume-

rów. Zmęczony takim podejściem do sprawy ks. Młotkowski, we 

wrześniu 1908 r. odnotował z goryczą: „Wcale nieładnie, że nasi 

współpracownicy, szanowni koledzy cały ciężar tej pracy złożyli 

zupełnie na moje barki i wcale mi nie dopomagają w Mojem 

obecnem położeniu, chociaż niejednokrotnie o to prosiłem. Albo, 

czy „Kościół Reformacyjny” po dwóch latach życia już ma być po-

chowanym”.    

„Kościół Reformacyjny” starał się aktywnie uczestniczyć w życiu 

polskich ewangelików na emigracji. Co więcej, miał ambicję 

wpływania na ich decyzje życiowe. Przykładem takiego zachowa-

nia stał się artykuł w jednym z numerów, gdzie wyraźnie wska-

zano w jakich miastach powinni się osiedlać nowo przybyli lub 

już mieszkający polscy współwyznawcy. Autor tego apelu 

ks. L. A. Linn zauważał, że jest godnym pożałowania fakt tak 

znacznego rozproszenia polskich luteranów na terenie USA, co 

uniemożliwia w praktyce opiekę religijną nad nimi. Jako 
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rozwiązanie tego problemu wskazywał konieczność przepro-

wadzki do miejscowości, gdzie istniały już polskie parafie ewan-

gelickie. Zdaniem ks. Linna, w każdym z tych miejsc były bardzo 

duże możliwości podjęcia pracy, urządzenia się i „jednem sło-

wem tam, gdzie waszym duszom podawane być może to jedno, co 

jest potrzebnem”. 

Pismo „Kościół Reformacyjny w Ameryce” ostatecznie nie utrzy-

mało się na rynku i w grudniu 1909 r. zostało definitywnie za-

mknięte. Przewodzący polskiej konferencji księży luterańskich 

ksiądz A. Agather z Sauk Rapids jako przyczyny zamknięcia pi-

sma podawał, m.in.: Od Października albowiem pracujemy 

z długiem pieniężnym. Z końcem roku dług nasz znacznie się po-

większy. Wnioskujemy więc z tego, że albo „Kościół Reformacyj-

ny” jest niepotrzebnym, albo, że ogół polskich Luteranów tu 

w Ameryce nie odczuwa braku tego pisemka. Zmniejszenie się 

liczby czytelników i niedbałość w nadsyłaniu przedpłaty zda-

niem naszem uwalnia nas od obowiązku dalszego wydawania tej 

kościelnej gazetki. Dokładać pracy i starania, przy wydawaniu 

tego pisemka, owszem , uważaliśmy to dotąd za nasz obowią-

zek , lecz dokładać do tego jeszcze znaczne dla nas pieniężne 

ofiary, tego od nas nikt wymagać nie może. Nie chcemy też na 

zawsze zawieszać wydawania „Kościoła Reformacyjnego”. Skoro 

zostaniemy przekonani, że ludek nasz odczuwa brak gazetki ko-

ścielnej i chętnie poniesie koszta wydawania takowej, wtedy 

w Imię Boże ponownie spróbujemy. Zaległych czytelników na-

szych zaś prosimy serdecznie i ze wszelką powagą, aby jako rze-

telni chrześcijanie nie pozostali się na zawsze naszymi dłużnika-

mi, a aby bezzwłocznie nadesłali nam należność za otrzymaną 

gazetkę.  

Oprócz „Kościoła Reformacyjnego w Ameryce”, polscy luteranie 

czytali także inne wydawnictwa prasowe. Wśród nich można 

wymienić, wydawany w USA przez Synod Missouri, nie-

mieckojęzyczny „Lutheraner” (czytali go głównie parafia-
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nie ze Scranton) oraz pisma przysyłane ze Śląska Cieszyńskiego 

(„Przyjaciel Ludu”, „Poseł Ewangelicki”, „Nowy Czas”), Królestwa 

Kongresowego („Zwiastun Ewangeliczny”) oraz z południowej czę-

ści Prus Wschodnich („Gazeta Ludowa”, „Mazur”).  

„Kościół Reformacyjny w Ameryce” przesyłano także na ziemie 

polskie, na tereny, gdzie ewangeliccy koloniści żyli z dala od swo-

jego macierzystego kościoła. Trafiało ono głównie na ziemie Kró-

lestwa Polskiego oraz Galicji.  

KONIEC 

Dziękujemy wszystkim wytrwałym Czytelnikom, którzy od 2017 roku zgłębia-

li temat losów polskich ewangelików w Stanach Zjednoczonych i Kanadzie.  

Wykład 

Cierpienie... temat rzeka, na końcu którego znaj-

duje się znak pytania. 

Dlaczego Bóg dopuszcza cierpienie? Jak przeczyta-

łam w tekście Wernera Reichmanna (Zwiastun, 

23/2010), bardzo poważne kryzysy zdarzają się 

także w życiu człowieka wierzącego, mogą być 

one całkowitym zaskoczeniem. Nie jesteśmy też pytani, 
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czy się na nie zgadzamy. Gdzie szukać pocieszenia, pomocy? 

Nim przejdziemy do Słowa Bożego i pewnych wzorców, które po-

mogą nam zmierzyć się z codziennymi doświadczeniami,  podam 

rozróżnienie pojęć. Począwszy od Gottfrieda Leibnitza (1646-

1716), niemieckiego filozofa żyjącego na przełomie XVII/XVIII 

wieku, (Theodicee, 1710), wyszczególnia się następujące rodzaje 

cierpienia: 

-zło metafizyczne (wynika z ograniczoności istoty stworzonej); 

-zło fizyczne (ból, głód, kalectwo); 

-zło moralne (polega na decyzji wolnej woli człowieka zwróconej 

przeciw temu, co moralnie dobre). 

Myśląc zaś potocznie o cierpieniu, wyróżnia się jego trzy wymia-

ry: cierpienie fizyczne, psychiczne i społeczne. Wedle Si-

mone Weil (1909-1943), należy je oddzielić od zwykłej dolegliwo-

ści i troski.  Zdaniem francuskiej myślicielki chrześcijańskiej, 

każde rzeczywiste cierpienie jest cierpieniem fizycznym, psy-

chicznym i społecznym, przy czym między tymi trzema wymiara-

mi istnieje wzajemny stosunek. Czysto cielesne cierpienie nie 

pozostawiłoby żadnych głębszych śladów w duszy człowieka, 

gdyby nie obejmowało również sfery duchowej i łączności z inny-

mi ludźmi. Prawdziwe i dogłębne cierpienie dotyka zawsze rów-

nież relacji z innymi ludźmi, a nierzadko prowadzi do zerwania 

łączności i do daleko posuniętej izolacji. W księdze Hioba i wielu 

psalmach znajdujemy skargi na opuszczenie cierpiącego, którego 

przyjaciele, sąsiedzi, krewni – pozostawiają samemu sobie lub 

on sam wybiera drogę samotności. Również Panu Jezusowi nie 

było oszczędzone opuszczenie w cierpieniu. Jezus na Krzyżu cier-

piał jeszcze z innego powodu, z powodu opuszczenia przez Boga, 

co było dla Niego, podporządkowanego woli Ojca i pokładającego 

w Nim całe swe zaufanie – dojmującym, największym bólem. Za-

tem do trzech wymiarów cierpienia należy dodać czwarty, ducho-

wy wymiar (religijny). Wielorako doznawane cierpienie 

dotyka głęboko stosunku człowieka do Boga i bywa, że 
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prowadzi do zerwania więzi. Każde cierpienia, które przeżywa 

człowiek, wpływa – czy zdajemy sobie z tego sprawę, czy nie – na 

naszą postawę wobec Boga. Albo człowiek wychodzi z cierpienia 

wzmocniony, albo jego wiara odnosi wiele ran, co może mieć zgub-

ne następstwa. Mówi się, że cierpienie niezawinione, wojny, Holo-

caust, a nawet własne cierpienie - może stać się opoką ateizmu... 

Kluczową postacią Biblii, kojarzoną z cierpieniem, jest człowiek 

o imieniu Hiob. Jak pisze czeski duchowny i filozof, Tomasz Ha-

lik, w swej książce „Drzewo ma jeszcze nadzieję”, Księga Hioba 

jest najtrudniejszą ale może być także najcenniejszą księgą Bi-

blii. Przekonałam się o tym podczas pewnej podróży. Otóż – 

współtowarzyszka drogi, 40-letnia kobieta, którą bezlitośnie oce-

niłam na nerwową bizneswoman (po raz któryś powtarzam sobie: 

nie oceniaj, nie sądź po pozorach), okazała się zaradną panią in-

żynier, którą – jak z późniejszej naszej rozmowy wynikło,  wyrwa-

ła z depresji po nagłej śmierci męża ...lektura Księgi Hioba!!! Pa-

miętam, jakie to uczyniło na mnie wrażenie, zwłaszcza, że – jak 

twierdzi wspomniany wcześniej teolog - ta księga bardziej zasy-

puje pytaniami, niż uspokaja odpowiedziami, bardziej niepokoi 

otchłanią tajemnicy, niż buduje na skale pewności. Księga Hioba 

stawia człowieka wobec absurdalności zła. Zawsze gdy po pew-

nym czasie czytam na nowo Księgę Hioba – wyznaje Tomasz Ha-

lik – jestem zaskoczony i zawstydzony tym, jak bardzo powierz-

chowne i niedostateczne było moje poprzednie rozumienie tego 

tekstu i jak wiele umknęło mojej uwadze. Ta księga – to zapis 

pewnego procesu przeciw Bogu. To odrzucenie pobożnej bajki 

o dobru, które musi zostać nagrodzone, to księga, która uczy żyć 

w świecie, gdzie tak się nie dzieje, uczy żyć z paradoksami i ta-

jemnicą. W rzeczywistości zawsze stoimy przed wyborem: albo 

postrzegamy Boga jako Prawo, jako „zasadę”, albo jako Boga ży-

wego, jako tajemnicę pełną paradoksów. Księga Hioba pokazuje 

proces, który jest procesem nauczania, co tak bliskie jest tradycji 



żydowskiej. Wedle pewnej chasydzkiej anegdoty, młodzieniec, na 

przekór swemu ojcu, który chciał z niego zrobić następcę w  ku-

pieckim rzemiośle, poszedł na studia rabiniczne. Kiedy po roku 

student wrócił na wakacje do domu, ojciec zapytał go ironicznie: 

no i czego ciekawego nauczyłeś się? - Nauczyłem się, że Pan, nasz 

Bóg, jest jedynym Panem. Ojciec z taką samą ironią pyta gońca 

za ladą: Izaaku, czy wiesz, że nasz Bóg jest jedynym Panem? - 

Oczywiście - odpowiada Izaak. Wtedy syn kupca, rozgoryczony 

woła: Ja wiem, że o tym słyszał, ale czy się tego nauczył ? 

Czego nauczył się Hiob o Bogu, czego my się uczymy? 

Wedle autora książki „Drzewo ma jeszcze nadzieję”, Bóg dziwnie 

sobie poczyna. Na lamenty i zarzuty Hioba odpowiada językiem 

przypominającym abstrakcyjne obrazy i wiersze. Zaczyna Hiobo-

wi opisywać dramatyzm przyrody i stawia mu pytania, o których 

wie, że żaden śmiertelnik nie zna na nie odpowiedzi: Czy deszcz 

także ma ojca? A kto zrodził  krople rosy? Z czyjego łona wyszedł 

lód? Kto rozmnożył szron z nieba? Gdzie jest droga do spoczynku 

światła? Gdzie mieszkają mroki? 

Jeśli współczesny czytelnik – zna odpowiedź na większość tych 

pytań z podręczników biologii – to dobrze. Ale nie w tym rzecz. 

Nie o wytłumaczenie fizycznych zjawisk chodzi. Właśnie w tym 

fragmencie Księgi Hioba (Hi 38) zostało zawarte jej przesłanie. 

Boży opis cudowności przyrody można odczytać jako zachwyt sa-

mego Stworzyciela nad pięknem i niepojętością Stworzenia. 

W celnym komentarzu tego fragmentu Biblii - Gilbert Keith Che-

sterton, angielski pisarz przełomu XIX/XX wieku, apologeta 

chrześcijańskich wartości, pisze: Bóg nie przychodzi, żeby wyja-

śnić nam zagadkę, ale żeby ukazać kolejną. Hiob uspokaja się, 

ponieważ nagle pojmuje, że istnieje jeszcze coś bardziej tajemni-

czego, niż jego własne niezrozumienie. I że nie znajdzie wyjaśnie-

nia na zarzut: Oczekiwałem szczęścia, a przyszło nieszczęście, 

wyglądałem światłości, a nastała ciemność. Moje wnętrz-
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ności burzą się i nie mogą się uspokoić, każdy dzień przynosi mi 

utrapienie  (Hi 30,26-27). Rozwiązanie proponowane przez żonę 

Hioba z pewnością nie jest rozwiązaniem kwestii cierpienia. Ko-

bieta złamana bólem po stracie dzieci i z powodu ciężkiej choroby 

męża - pyta: Czy jeszcze trwasz w swojej pobożności? W oryginale 

hebrajskim dalsze jej słowa brzmią: Pożegnaj Boga (w sensie: 

rozstań się z Bogiem) i umrzyj (Hi 2,9). Hiob wybiera inną posta-

wę. Godzi się z wolą Bożą, akceptuje obecność przyjaciół 

(początkowo, z powodu cierpienia Hioba, odbywa się ich wspiera-

nie go w całkowitym, trwającym siedem dni i siedem nocy milcze-

niu), wreszcie wchodzi z Bogiem w spór. Myślę, że dobrze znamy 

treść Księgi Hioba, ale czy czytamy ją raz po raz ? Czy odnajduje-

my coś ważnego, nowego? Nie chodzi tu o chronologię zdarzeń: 

tragedię rodziny, śmierć dzieci, cierpienie Hioba, żal rozgoryczo-

nej jego żony, odwiedziny Elifaza, Bildada i Sofara, ich serdeczne 

ale nieraz bolesne, nic nie wnoszące rady, wystąpienie młodszego 

od trojga starych przyjaciół - Elihu, który ośmiela się na odważ-

ne, krytyczne słowa; nie chodzi o skargę Hioba, który jak podpo-

wiada tytuł rozdziału (Hi 23), odwołuje się do Boga. Nie, nie 

o to chodzi. Nawet nie o to, że wszystko w sposób cudowny znaj-

duje rozwiązanie, gdyż Bóg przywraca szczęście Hioba: mnoży się 

jego majątek, rodzą się dzieci a starotestamentowy cierpiętnik – 

umiera syty dni... Chodzi o przyjęcie niezgłębionej tajemni-

cy Bożych zrządzeń, o zaakceptowanie prawdy o niedo-

skonałości człowieka i objawionej mocy Pana, wreszcie 

o poznanie, które werbalizuje Hiob następującymi słowy: Ręka 

Boża mnie dotknęła (...) Lecz ja wiem, że Okupiciel mój żyje i że 

jako ostatni nad prochem stanie! Że potem, chociaż moja skóra 

jest tak poszarpana, uwolniony od swego ciała będę oglądał Bo-

ga. Tak! Ujrzę go i moje oczy zobaczą go, nie kto inny. Moje nerki 

zanikają we mnie za tym tęskniąc. (Hi 19,21.25-27). 

W swoim sporze z Bogiem Hiob przełamuje tak ludzkie postrze-

ganie Boga wedle modelu winien – ma. To myślenie jest 
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obecne od pradziejów. Uczniowie Jezusa też pytają Go na widok 

ślepego od urodzenia: Mistrzu, kto zgrzeszył, on czy rodzice jego, 

że się ślepym urodził? (J 9,2nn). Hiob z pokorą przyjmuje cierpie-

nie, ale też miota się pod nawałem pytań. Poznaje jednak żywego 

Boga i dostrzega paradoksalną tajemnicę Jego charakteru. Bóg 

ogarnia dzień i noc, dobro i zło, życie i śmierć. To tylko my ze swo-

jej perspektywy widzimy wszystkie te strony życia oddzielnie; ale 

słońce świeci, nawet, gdy go nie widzimy, gwiazdy lśnią, nawet za 

zasłoną obłoków, deszcz pada na pustynię, chociaż my na niej nie 

mieszkamy. Świat istnieje w relacji do Boga, chociaż tego nie wi-

dzimy....Chesterton ma rację podkreślając  fakt, że przesłaniem 

Księgi Hioba jest ukazanie nieprzenikalności Bożej tajemnicy, 

dodaje, że na przekór swej nieprzenikalności tajemnica ta nie jest 

smutna. Jest jak promyk, który przenika przez szparę pod za-

mkniętymi drzwiami... Promyk, który przenika pod zamkniętymi 

drzwiami, ma imię. To nadzieja. Ale nie tylko nadzieja. To wiara 

i miłość. Wiara, nadzieja i miłość to Hiobowy żyjący Odkupiciel, 

to Jezus Chrystus, nasz Pan. On jest wewnątrz naszego dramatu, 

przemawia raz po raz; często go nie słyszymy albo nie chcemy sły-

szeć. On nie jest parasolem, który by nas chronił przed deszczem 

cierpienia, i często takiego parasola nad nami nie rozkłada; ale 

jeśli idziemy w ulewie bólu, stoi obok nas, nawet, jeśli Go często 

z powodu złej aury nie dostrzegamy.  

Gdzie jest we mnie to miejsce, do którego mogę Cię zaprosić, mój 

Boże – pyta Augustyn, Ojciec Kościoła. Tomasz Halik, odpowiada: 

Wierzę, że Boża odpowiedź brzmi:  jest nim twoja nadzieja.  

W Księdze Hioba czytamy: Drzewo może mieć nadzieję: choć jest 

ścięte, znowu się odradza a jego pędy rosną dalej, chociaż jego ko-

rzeń zestarzeje się w ziemi i jego pień obumiera w prochu, to jed-

nak, gdy poczuje wilgoć, puszcza pędy i gałęzie jak świeża sadzon-

ka (Hi 14,7-9). Jeśli drzewo może mieć nadzieję, to co może, co 

powinien odczuwać człowiek?  Wobec ogromu cierpienia – oso-

bistego i społecznego – uosobiona nadzieja, nasz Pan, Je-
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zus Chrystus – powiada: Pójdź za mną (Łk 5,27), albo Córko, 

wiara twoja uzdrowiła cię (Łk 8,48), albo Nie bój się, tylko wierz 

(Łk 8,50), albo Kobieto, uwolniona jesteś od choroby swojej 

(Łk 13,12), albo Na świecie ucisk mieć będziecie, ale ufajcie, Ja 

zwyciężyłem świat (J 16,33). Wreszcie przy całym bagażu ludz-

kich dramatów i niezawinionych cierpień, jak dobrze jest usły-

szeć zaproszenie Pana: Pójdźcie do mnie wszyscy, którzy jesteście 

spracowani i obciążeni, a Ja wam dam ukojenie (Mt 11,28). Ob-

ciążony człowiek, obciążona kobieta, obciążony mężczyzna, obcią-

żone dziecko – bólem, beznadzieją, cierpieniem, rozpaczą – ma 

wybór:  skupić się na sobie (co tak wręcz chorobliwie lansuje dzi-

siejszy świat) lub szukać schronienia w Bożych ramionach. Jak 

pewien umierający człowiek, który  wyznał: 

„Mam tylko czterdzieści lat, nie zostawiam tu nikogo,  

niczego nie dokonałem dobrego lub złego,  

co świat mógłby pamiętać.  

Liść płynie z prądem rzeki i znika na zawsze,  

nie zostawiając żadnego śladu.  

Ktoś jednak przychodzi mnie wysłuchać i coś mam do powiedzenia.  

Pamiętam - siebie – dziecko w Warszawie –  

Mój dziadek, rabin, wzywa mnie z łóżka w pokoju dziecinnym. 

Do późna w nocy rozmawiamy i poszukujemy ścieżek  

wyznaczonych przez Boga.  

Jak to się stało, że w następnych latach nie myślałem wcale o Bogu 

I nigdy się nie odnalazłem? 

W tym pełnym pacjentów szpitalu dochodzę do kresu życia  

i oto odnajduję przyjaciela, który oddaje mi całą uwagę i serce.  

Okno się otwiera a Bóg mych ojców łagodnie wzywa mnie do siebie.  

Dopiero teraz wszystko się rozpoczyna. Więc pozostawię tu okno. 

Być może ktoś spojrzy na nie  

i znajdzie swój własny punkt wyjścia?” (Cicely Saunders) 

Co jest moim punktem wyjścia? Co twoim? 

Wykład wygłoszony na Forum Kobiet Luterańskich w 2012r. 
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Zdrowie 

Kiedyś miał wartość złota, dlatego został okupiony cierpieniem 

milionów niewolników. Dziś my staliśmy się jego niewolnikami. 

Chyba nie ma groźniejszego dla zdrowia produktu spożywczego. 

Ale czy podatek cukrowy rozwiąże problem? 

Spożywany przez statystycznego obywatela Zachodu 

w ilości 70 kilogramów rocznie, jest równie uzależ-

niający jak nikotyna czy heroina i podobnie jak one, 

jest trujący. Ma związek z rakiem, zawałami serca, 

cukrzycą, utratą odporności i pięćdziesięcioma inny-

mi schorzeniami. Odpowiada za współczesne epidemie od 

depresji po otyłość. To z tym ostatnim problemem walczą dziś 

rządy wielu państw, wprowadzając tzw. podatek cukrowy. Od 

lipca to samo ma stać się w Polsce. (od red. Początkowo podatek 

cukrowy miał obowiązywać od 1 lipca 2020 r., jednak przepisy 

z nim związane weszły w życie dopiero od stycznia 2021r.) 

Podatkiem cukrowym zostaną obłożone napoje słodzone i ener-

getyzujące - uznane za głównego winowajcę otyłości dzieci 

i młodzieży. Gdy kilka lat temu profesor Robert Lustig z Uni-

wersytetu Kalifornijskiego, pediatra i endokrynolog, zapropono-

wał na łamach „Nature”, by zakazać sprzedaży nieletnim napo-

jów gazowanych i podnieść od nich podatek, tak by ich 

cena wzrosła przynajmniej dwukrotnie, wywołał burzę 
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protestów. Tymczasem dziś już wiemy, że to właśnie spożywanie 

napojów słodzonych cukrem wiąże się szczególnie z otyłością i za-

burzeniami metabolicznymi. Każdy spożyty w ciągu dnia napój 

słodzony cukrem zwiększa o 60 proc. ryzyko wystąpienia 

otyłości u dzieci i młodzieży, a przez to ryzyko rozwoju ze-

społu metabolicznego. Dowody naukowe potwierdzające 

związek pomiędzy spożyciem słodkich napojów a nadwagą 

są silniejsze niż dla jakiegokolwiek innego artykułu spo-

żywczego. Tymczasem w Polsce gwałtownie rośnie spoży-

cie słodzonych napojów energetycznych - w ciągu ostatnich pięciu 

lat aż o ponad połowę. Energetyki pije dwie trzecie nastolatków 

w Polsce, a jedna trzecia dzieci do lat ośmiu pije co najmniej raz 

w tygodniu napoje gazowane. Spożycie cukru tylko ze słodzonych 

produktów wzrosło z 21 do 33 kg na osobę rocznie! 

Utuczone pokolenie 

Choć Stany Zjednoczone pozostają wciąż najgrubszym państwem 

świata - mają najwyższy odsetek ludzi otyłych - to Polska ma co-

raz większe szanse stać się numerem jeden. Tempo przyrostu oty-

łych jest u nas 10 razy wyższe niż w USA. I dotyczy głównie dzie-

ci. Już 22 proc. polskich uczniów ma nadwagę. Otyłość dotyczy 

8 proc. przedszkolaków. Rośnie pierwsze pokolenie, które może 

żyć krócej od swoich rodziców. Czworo na pięcioro otyłych dzieci 

stanie się otyłymi dorosłymi. 15-latka ważąca 150 kilogramów bę-

dzie w wieku 30 lat ważyć ponad ćwierć tony! WHO uznała oty-

łość za najpoważniejszy problem zdrowia publicznego, a nadwaga 

to najpowszechniej występujący problem zdrowotny wieku dzie-

cięcego. Wraz z otyłością rośnie ryzyko wystąpienia już w dzieciń-

stwie cukrzycy typu 2, nadciśnienia, problemów z nerkami, nau-

ką i oddychaniem, a w wieku dorosłym dodatkowo chorób serca, 

udarów, nowotworów, schorzeń wątroby i woreczka żółciowego, 

zapalenia stawów, bólów kręgosłupa, żylaków i przedwczesnego 

zgonu. Chorobliwa otyłość może prowadzić do upośledze-
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nia inteligencji. Naukowcy z University of Florida wykryli zwią-

zek między otyłością dzieci przed czwartym rokiem życia, a obni-

żeniem wskaźnika IQ, opóźnieniem intelektualnym i uszkodze-

niami mózgu. Badania metodą rezonansu magnetycznego wyka-

zały w mózgach otyłych dzieci uszkodzenia istoty białej, podobne 

jak w przypadku choroby Alzheimera. Pediatrzy alarmują, że 

otyłe dzieci trawią choroby staruszków - mają stawy w ruinie, 

otłuszczoną wątrobą, kamicę nerkową. 

Uzależnieni 

Cukier działa na mózg w podobny sposób jak kokaina czy heroi-

na. W Centralnym Instytucie Zdrowia Psychicznego w Mannhe-

im obserwowano w komorze rezonansu mózgi pacjentów z nad-

wagą, którzy przez specjalne okulary oglądali słodycze. U pacjen-

tów z zaburzeniami na tle jedzenia zauważono aktywację ośrod-

ka mózgu odpowiedzialnego za system nagradzania. Działanie 

alkoholu czy kokainy polega na tym samym - uwalnianiu w mó-

zgu dopaminy. 

Jak oddziałuje na szczury kokaina, a jak cukier, badał prof. Ser-

ge Ahmed z Institut Federatif de Recherche w Bordeaux, jeden 

z największych światowych ekspertów w dziedzinie uzależnień. 

Cukier okazał się silniejszym narkotykiem - 94 proc. szczurów 

wybierało słodzoną wodę, a tylko 6 proc. kokainę. 

Podobne doświadczenie przeprowadził profesor Bart Hoebel, psy-

cholog z Uniwersytetu Princeton. Szczury z jego eksperymentu 

też częściej wybierały dozownik z cukrem niż z kokainą. Kiedy 

szczury po kilku tygodniach zostały pozbawione cukru, stały się 

rozdrażnione, dostawały palpitacji, nie potrafi-

ły wykonać najprostszych zadań. 

W eksperymencie naukowców z Mediolanu 

okazało się, że myszy były gotowe znieść bar-

dzo bolesne elektrowstrząsy, jeśli na-

grodą była porcja czekolady. 

Zdrowie 
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Pokarm dla raka 

Unikanie cukru jest szczególnie ważne w chorobie nowotworowej 

i jej profilaktyce, bo „rak karmi się cukrem”, jak zauważa w swej 

książce pt. „Antyrak. Nowy styl życia”, dr David Servan-

Schreiber. Powiązał on epidemię chorób nowotworowych m.in. ze 

wzrostem spożycia cukru - w ciągu ostatnich 30 lat o 46 proc.! 

Cukier jest dziś wszędzie: w chlebie, płatkach śniadaniowych, 

jogurtach, serkach, sosach sałatkowych, napojach, 

sokach owocowych, odżywkach dla niemowląt, 

nie wspominając wszelkich półproduktów i go-

towych dań. Tymczasem metabolizm guzów 

złośliwych jest w dużej mierze uzależniony od spożycia glukozy. 

W grupie myszy, którym wszczepiono komórki raka piersi i które 

karmiono pożywieniem z wyższą zawartością cukru, po 2,5 mie-

siąca dwie trzecie zwierząt już nie żyło. W grupie myszy z rakiem 

piersi karmionych produktami o niskim indeksie glikemicznym 

padła tylko jedna. 

Azjaci spożywający produkty o niskiej zawartości cukru pięć do 

dziesięciu razy rzadziej zapadają na raka wywoływanego przez 

hormony niż ci, którzy spożywają dużo cukru oraz żywności wy-

soko przetworzonej, czyli obywatele krajów Zachodu. 

Pijane fagocyty i spółka 

Cukier zakwasza organizm, powodując deficyt cennych pier-

wiastków i witamin - osłabia kości i zęby, co skutkuje próchnicą 

i osteoporozą. Wyjaławia nasz organizm z witamin z grupy B, co 

fatalnie odbija się na funkcjonowaniu mózgu - spada zdolność 

oceny i zapamiętywania, szwankuje system nerwowy. Gdy z li-

ceum w amerykańskim mieście Appleton usunięto automaty ze 

słodyczami i napojami i zaczęto serwować posiłki bez cukru, kon-

serwantów i barwników, pedagodzy zauważyli zdecydowaną po-

prawę zachowania, wyraźną poprawę koncentracji i wzrost 

aktywności na zajęciach lekcyjnych. 

Zdrowie 
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Zdrowie 

Badania epidemiologiczne dowodzą związku między zawałem 

serca a zwiększonym spożyciem cukru - mężczyźni spożywający 

sto dziesięć gramów cukru dziennie (dwadzieścia dwie łyżeczki) 

są pięciokrotnie bardziej narażeni na zawał serca niż ci, którzy 

spożywają połowę tej ilości. 

Cukier przyspiesza tworzenie się kamieni żółcio-

wych, może powodować zapalenie wyrostka robacz-

kowego, powstawanie kamieni w nerkach i niszczyć 

trzustkę oraz jelita. W sumie jest odpowiedzialny za 

powstanie i rozwój około pięćdziesięciu różnych 

schorzeń, w tym też aparatu ruchu: reumatyzmu, 

zwyrodnienia kręgosłupa i krążków międzykręgo-

wych. Osłabia system immunologiczny, „upijając” 

białe ciałka krwi - jeden zdrowy fagocyt jest w sta-

nie zniszczyć czternaście bakterii, „pijany” fagocyt 

tylko jedną. 

Tymczasem co dzień jemy nawet do czterdziestu ły-

żeczek cukru! Np. puszka coli to osiem łyżeczek cukru, szklanka 

soku z kartonu to dziesięć łyżeczek cukru, piętnaście łyżeczek 

cukru zawiera butla jogurtu owocowego. 

Reklama pokus 

Producenci reklam kierują je szczególnie do ludzi młodych, wy-

korzystując różne sposoby i okazje do kształtowania wzorców 

zachowań konsumenckich. Na przykład w 2006 roku w USA fir-

my wydały ponad miliard dolarów na działania marketingowe 

skierowane do dzieci i młodzieży, a blisko połowa tej kwoty sta-

nowiła koszt promocji napojów gazowanych! Napoje słodzone 

cukrem są bardzo częstym tematem reklam w mediach - w 2000 

roku producenci napojów bezalkoholowych wydali ponad 700 mi-

liardów dolarów na reklamy, czyli o 94 proc. więcej niż w 1986 

roku. 
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Świat dojrzewa do walki z problemem. We Francji producenci re-

klamujący żywność o niezdrowej zawartości cukru, tłuszczu i soli 

muszą pod groźbą kary finansowej umieszczać w reklamie ostrze-

żenie zdrowotne. Na Węgrzech podwyższono podatki od napojów 

energetyzujących. Cztery lata temu podatek cukrowy wprowa-

dziła Wielka Brytania. Za oceanem podjęto jeszcze bardziej ra-

dykalne kroki - burmistrz Nowego Jorku zakazał sprzedaży wię-

cej niż pół litra słodkich napojów do posiłku. 

A w Polsce? Była już próba usunięcia ze szkolnych sklepików 

słodyczy i niezdrowych produktów, ale upadła. Polski Sejm po-

stanowił też, że nie zakaże reklam śmieciowego jedzenia skiero-

wanych do dzieci. Teraz rząd wprowadza podatek od napojów sło-

dzonych i energetycznych, by walczyć z otyłością Polaków. Roz-

wiązanie wydaje się jednak najmniej skuteczne. Według analizy 

Instytutu Jagiellońskiego dotychczasowe doświadczenia różnych 

krajów świata pokazują niską skuteczność wpływu podatku na 

zmianę nawyków żywieniowych. Według OECD nie ma dowodów 

na to, że podatek cukrowy rzeczywiście ogranicza spożycie sło-

dzonych produktów. W 2016 roku dokonano ewaluacji podatku 

cukrowego w Meksyku, w którym wprowadzono go trzy lata 

wcześniej. Nie zaobserwowano spadku liczby osób z nadwagą, 

wręcz przeciwnie, ona nadal rosła. W Wielkiej Brytanii w latach 

2015 - 2018 zanotowano kolejny wzrost spożycia cukru (o 2,6 

proc.), pomimo wprowadzenia tam podatku cukrowego. 

Z badań wynika, że 77 proc. osób o niskim statusie materialnym 

w przypadku wzrostu cen słodzonych produktów będzie szukało 

tańszych zamienników, nawet jeśli będą gorsze jakościowo. 

Artykuł w dziale „Bądź Zdrów!” zostały udostępnione naszej redakcji 

dzięki uprzejmości pastora Kościoła Adwentystów Dnia Siódmego  

Remigiusza Kroka.  

Wcześniej można go było przeczytać w Znakach Czasu 6/2020.   



 

opr. dk. Katarzyna Rudkowska 

Zdrowie 

Pszczoła – rzeczownik – rodzaj żeński - jest to jeden z wyjątków 

od reguły głoszącej, że po spółgłosce p piszemy rz.  

Słysząc słowo pszczoła w naszych myślach przeważnie wizualizu-

je się obraz złotego miodu zamkniętego w szklanym słoiku. To 

prawidłowa reakcja! Niemniej, tym maleńkim owadom, zawdzię-

czamy o wiele więcej. Zapraszam Was do Świata Pszczół.  

Synu mój, jedz miód, bo jest dobry, słodki jest plaster miodu dla 

twojego podniebienia; Tym też jest wiedza i mądrość dla twojej 

duszy! Jeżeli ją znajdziesz, masz jeszcze przyszłość, a nadzieja 

twoja nie rozwieje się.     Przypowieści Salomona 24,13-14 

Pszczoły w przyrodzie pełnią kluczową rolę. To jedne z najważ-

niejszych zwierząt na ziemi. Na całym świecie do wielkiej grupy 

pszczół należy ponad 20 000 gatunków owadów. Można je spotkać 

na każdym kontynencie, oczywiście oprócz Antarktydy. Czy wie-

cie, że pszczoły są odpowiedzialne za produkcję aż 1/3 żywności 

na całym świecie? To znaczy, że co trzecia łyżka spożywanego 

przez nas jedzenia zależy od pszczół. Bez ich pracy wiele gatun-

ków roślin nie mogłoby się rozmnażać i wytwarzać owoców.  

Aby doszło do zapylenia, rośliny muszą wymienić się pył-
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kiem. Oczywiście rośliny nie potrafią chodzić i same wymieniać 

się pyłkiem, dlatego nauczyły się wykorzystywać wiatr i zwierzę-

ta. Ale jak nakłonić owada do takiej współpracy? Odpowiedź jest 

prosta - dać coś w zamian. W ten sposób powstała współpraca 

między roślinami a owadami. Pszczoły żywią się nektarem roślin 

i w międzyczasie przenoszą pyłek z kwiatka na kwiatek.  

Dzięki obecności pszczół w środowisku rośliny produkują więcej 

nasion i owoców! Pszczołom zawdzięczamy: jabłka, wiśnie, grusz-

ki, śliwki, melony, truskawki, maliny, jeżyny, morele, brzoskwi-

nie, liczi, czarne borówki (jagody), borówki amerykańskie. Dzięki 

pracowitym pszczółkom mamy także warzywa. Zawdzięczamy im 

aż 4 000 odmian warzyw! To dzięki ich pracy możemy cieszyć się: 

pomidorami, cebulą, ogórkami, bobem, dynią, cukinią, fasolą, pa-

pryką, a nawet wieloma przyprawami.   

Ul to pszczela apteka!  Powstaje w nim wiele 

naturalnych mikstur, które mogą chronić na-

sze zdrowie. Pierwszą naturalną miksturą jest 

miód! Miód ma właściwości antybakteryjne 

i przeciwwirusowe. Na dodatek jest wolny od 

skażeń chemicznych. Pszczoły są wrażliwe na 

toksyny i prędzej same zginą niż zbiorą zanie-

czyszczony nektar. Miód, oczywiście ten praw-

dziwy, jest jedynym produktem, który się nie psuje. 

Najstarszy miód, jaki znaleziono w Gruzji, miał 5500 lat i wciąż 

nadawał się do spożycia.  

Miód akacjowy – polecany przy zwiększonej aktywności fizycz-

nej oraz wzmożonej pracy mózgu, wspomaga walkę z bezsenno-

ścią, chroni układ sercowo-naczyniowy, polecany dla osób cierpią-

cych na choroby nerek oraz w chorobach zapalnych, posiada wła-

ściwości antybakteryjne oraz odkażające. 

Miód gryczany – działa wzmacniająco i oczyszczająco na na-

czynia krwionośne, oczyszcza organizm z toksyn, przy-
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spiesza gojenie ran, zalecany przy kontuzjach i zła-

maniach, korzystnie wpływa na pamięć, polecany 

jest przy wyczerpaniu nerwowym. 

Miód spadziowy – stosowany jest przy chorobach 

układu oddechowego, działa wykrztuśnie, przeciw-

zapalnie i antyseptycznie, pomaga w przeziębieniach 

oraz chorobach płuc, stosowany przy schorzeniach stawów 

i układu nerwowego, polecany jest przy obniżonej odporności. 

Miód rzepakowy – dzięki dużej zawartości glukozy dodaje 

energii, wzmacnia serce, pomaga w leczeniu miażdżycy oraz 

chorób układu pokarmowego, polecany jest przy chorobach 

układu krążenia. 

Miód wielokwiatowy – ma bardzo wszechstronne zastosowa-

nie, to naturalny antybiotyk, ponieważ stopuje rozwój bakterii, 

stosowany jest przy alergii oraz katarze siennym, polecany jest 

przy anemii, chorobach serca, zapaleniu gardła i przeziębieniu. 

Miód lipowy – działa napotnie i wykrztuśnie, stosowany przy 

chorobach którym towarzyszy gorączka, działa uspokajająco, sto-

sowany jest przy chorobach układu oddechowego oraz przy prze-

ziębieniach.  

Miód faceliowy – wzmacnia organizm, stosowany jest podczas 

leczenia chorób układu pokarmowego, trzustki, dwunastnicy 

czy wrzodów żołądka, polecany przy zwiększonej aktywności 

fizycznej oraz wzmożonej pracy mózgu, oczyszcza organizm 

z toksyn.  

Miód wrzosowy – niezwykle rzadki do kupienia i jeden z naj-

droższych pszczelich przysmaków z uwagi na ograniczoną liczbę 

wrzosowisk w Polsce, pomocny w leczeniu układu pokarmowego, 

w schorzeniach dróg moczowych oraz przy dolegliwościach reu-

matycznych.  



W „pszczelej aptece” znajdują się także: pyłek pszczeli, pierzga, 

propolis czy mleczko pszczele.  

Pyłek pszczeli to pyłek kwiatowy zbierany przez pszczoły 

i przynoszony do ula. Najprościej mówiąc, pyłek pszczeli jest kul-

ką z kwiatowego pyłku, zlepiony śliną pszczoły. To podstawowe 

pożywienie pszczół. Posiada aż 200 substancji odżywczych. To 

naturalna multiwitamina, która także wzmacnia włosy, paznok-

cie i skórę. Ten produkt pszczeli wzmacnia także apetyt i regulu-

je przemianę materii. Działa antyalergicznie, antydepresyjnie 

i antybiotycznie. Będzie idealny jako naturalny środek leczniczy 

dla osób cierpiących na depresję, stany nerwowe. Pomaga w kon-

centracji. Ma także działanie przeciwmiażdżycowe. Pomaga rów-

nież leczyć nadciśnienie, obniża cholesterol i poprawia wzrok.  

Pierzga to przefermentowany pyłek kwiatowy. Pszczoły, zbiera-

ne przez siebie pyłkowe kulki, mieszają z miodem i śliną, a na-

stępnie umieszczają w komórkach plastra. Tam mieszanka fer-

mentuje i powstaje pierzga. A więc pierzga to taka „pszczela ki-

szonka” i jest podstawowym pokarmem pszczół, może dlatego 

jest nazywana chlebem pszczelim.  Pierzga jest doskonała w le-

czeniu cukrzycy, w stanach wyczerpania, niedokrwistości, chorób 

jelit, wykazując silne działania antybiotyczne (silniejsze od pył-

ku). Podnosi również ogólną odporność organizmu, pomaga upo-

rać się ze stresem i bezsennością. Pierzga pszczela wspomaga 

koncentrację, pamięć i korzystnie oddziałuje na wzrok. Stosuje 

się ją również w leczeniu chorób wątroby i układu krążenia. Wy-

kazuje działanie przeciwmiażdżycowe i regulujące poziom chole-

sterolu. Po pierzgę pszczelą powinny sięgnąć osoby z łuszczycą.  

Mleczko pszczele jest wydzieliną gruczołów gardzielowych 

pszczół, która powstaje u robotnic w okresie pełnienia roli kar-

micielek. Odżywiają się nimi larwy w trzech pierwszych dniach 

życia. Jedynie dla królowej pszczół jest to jedyny pokarm, któ-

ry znacznie przedłuża jej życie. Mleczko pszczele jest pro-
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duktem świetnie przyswajalnym, o wysokiej wartości odżywczej. 

Do jego głównych zalet należy zapobieganie odwapnieniu kości 

po ciężkich złamaniach, przyspiesza odbudowę tkanek miękkich, 

skraca czasu leczenia oparzeń i ran. Pomaga przy wyczerpaniu 

fizycznym a także nerwowym, podczas bezsenności, depresji czy 

lękach. Poleca się go w przypadku przebycia ciężkich chorób, nie-

dokrwistości z niedoboru żelaza, a także przy zapaleniu dróg żół-

ciowych, trzustki, żył czy zaburzeniu krzepnięcia krwi.  

Propolis czyli kit pszczeli jest wykorzystywany przez pszczoły 

do zamykania otworów w plastrach oraz pokrywania wewnętrz-

nych ścian uli. Propolis wykazuje aż 76% skuteczności podczas 

leczenia ropnych chorób skóry. Ma również drogocenny wpływ na 

zapalenie gardła i krtani. Jest jedynym produktem o silnym 

działaniu bakteriostatycznym, czyli takim który hamuje rozwój 

i rozmnażanie się bakterii. Pomaga również leczyć opryszczkę 

i paradontozę. 

Tak, niesamowite bogactwo płynie do nas od pszczół. Nie tylko 

zapewniają nam pyszne owoce i warzywa ale także oferują natu-

ralne lekarstwa. Trudno wyobrazić sobie świat bez pszczół.  

Gdyby jednak ktoś chciał zobaczyć jak wyglądałby świat bez 

pszczół, polecam przeczytać książkę pt.: Historia pszczół autor-

stwa Maji Lunde.  

• 4 cebule - krojone w kostkę 

• 7 łyżek płynnego dobrego miodu 

• 5 plasterków korzenia imbiru 

• 4 ząbki czosnku - krojone w plasterki 

• 1 cytryna - sok 
 

Wszystkie składniki mieszamy i przekładamy do słoika.  Po 

2 dniach zlać sok. Pić po 2 łyżeczki dziennie. Przechowy-

wać w lodówce.   
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Kącik dla dzieci 

Arka Noego 

Pomóż Noemu połączyć w pary zwierzęta. Jak myślisz dlaczego 

niektóre zwierzęta nie mają pary i dlaczego nie weszły do Arki? 



Życie Parafii 

 

W dniu 4 czerwca w kościele ewangelicko – augsburskim 

Św. Trójcy w Kielcach  pożegnano śp. Jerzego Pilcha – pisarza, 

publicystę, felietonistę, dramaturga i scenarzystę filmowego 

urodzonego w Wiśle 10 sierpnia 1952 roku, a zmarłego w Kiel-

cach 29 maja 2020 roku.  Uroczystość miała charakter skromny 

i kameralny - takie bowiem było życzenie Zmarłego. Do kieleckie-

go kościoła przybyła rodzina pisarza oraz jego najbliżsi przyjacie-

le – dziennikarze, pisarze, aktorzy, między innymi Andrzej Gra-

bowski, Grzegorz Turnau, Bronisław Maj, Jan Nowicki, Jerzy 

Baczyński. W żałobnej uroczystości wziął udział także trener 

drużyny piłkarskiej Cracovia Kraków Michał Probierz, której to 

drużyny Zmarły był wiernym kibicem. Obecny był również Bur-

mistrz Wisły pan Tomasz Bujok wraz z delegacją samorządow-

ców. 

Udało się sprostać życzeniu Jerzego Pilcha i pomimo obecności 

dużej ilości dziennikarzy i fotoreporterów pożegnanie było 

skromne. Całość pogrzebu odbyła się w obrządku ewangelicko – 

augsburskim, według Agendy luterańskiej. Żałobna ceremo-

nia wypełniona była pieśniami, które Zmarły dobrze 
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znał z ewangelickiego kancjonału, Słowem Bożym i modlitwą. 

Liturgię sprawowali trzej duchowni: ks. Andrzej Czyż ze Sko-

czowa – krewny Zmarłego, ks. Roman Pracki z Krakowa – Para-

fii, w której śp. Jerzy Pilch był najdłużej oraz ks. Wojciech Rud-

kowski z Radomia i Kielc – Parafii na terenie której odszedł do 

Wieczności. On też wygłosił słowo pocieszenia skierowane do ze-

branych. W nabożeństwie wzięło udział kilku chórzystów z Chóru 

Ewangelickiego im. Oskara Kolberga z Radomia. Zaśpiewali oni 

pieśń „Ojcowski dom”, budząc szczególne wzruszenie u wielu ze-

branych. 

Na grobie śp. Jerzego Pilcha nie zapłonął ani jeden znicz. To 

uszanowanie kolejnej prośby Zmarłego i podkreślenie ewangelic-

kiej tożsamości. Prowadzący ceremonię ks. Wojciech Rudkowski 

w kilku słowach nawiązał do czasów, gdy na ewangelickich gro-

bach nie palono zniczy. Obecni na cmentarzu, uszanowali proś-

bę zmarłego Przyjaciela. Na grobie znalazły się skromne wią-

zanki od rodziny i przyjaciół, wieniec od Ministra Kultury 

i Dziedzictwa Narodowego oraz piłka i koszulka kibica Cracovii 

z numerem 12 i napisem PILCH. 

Przy grobie piękną refleksją nad ludzkim przemijaniem podzie-

lił się ks. Roman Pracki, zaś modlitwę poprowadził ks. Andrzej 

Czyż. Nie było mów pożegnalnych, to kolejna prośba Zmarłego, 

która została uszanowana, choć zrobiono jeden wyjątek. Były 

nim słowa pożegnania w imieniu wiślańskiej społeczności wypo-

wiedziane przez pana Tomasza Bujoka – burmistrza Wisły.  

Śp. Jerzy Pilch rzeczywiście w szczegółach zaplanował swoje 

ostatnie pożegnanie. Prochy Jego spoczęły w Kielcach na Cmen-

tarzu Komunalnym II przy ul. Kwassa. Ponieważ jest to dawny 

Cmentarz Ewangelicki można powiedzieć, że tak jak przyszedł 

na świat wśród ewangelików, tak też i spoczął wśród nich na 

Wieczność.        Tekst ukazał się na stronie Kościoła E-A - luteranie.pl 
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W dniach 19 do 23 sierpnia 2020 roku z inicjatywy Stowarzysze-

nia im. Jana Karskiego miały miejsce obchody 78 rocznicy likwi-

dacji kieleckiego Getta. Jak czytamy na stronie internetowej 

Stowarzyszenia: „… w dniach 20-24 sierpnia 1942 r.  Niemcy 

zamordowali 21 tysięcy dzieci, kobiet i mężczyzn w obozie zagła-

dy w Treblince, a 1500 Żydów na ulicach Kielc”. 

Pośród wielu wydarzeń upamiętniających tę smutną rocznicę, 

w dniu 23 sierpnia miało miejsce ekumeniczne nabożeństwo 

w naszym kościele w Kielcach. Uczestniczyli w nim duchowni, 

przedstawiciele Kościołów: Chrześcijan Wiary Ewangelicznej, 

Ewangelicko - Metodystycznego, Polsko - Katolickiego i Rzym-

sko - Katolickiego. Gospodarzem była nasza Parafia. 

Na nabożeństwie odczytano nazwiska zamordowanych Żydów 

oraz świadectwa osób, którzy przeżyli likwidację getta i deporta-

cję zorganizowaną przez hitlerowców. To była wzruszająca chwi-

la.  

Prezes Stowarzyszenia, pan Bogdan Białek, podzielił się reflek-

sją, która nawiązywała do deklaracji z Soboru Watykańskiego 

II: „Nostra aetate”. Deklaracji wzywającej m.in. do braterstwa 

między ludźmi i sprzeciwiającej się wszelkim formom dyskrymi-

nacji i prześladowań religijnych. Zwrócił też uwagę, że podczas 

obchodów Międzynarodowego Dnia Pamięci Ofiar Przemocy 

z Powodu Religii lub Wiary, papież Franciszek na Twitterze za-

apelował, by zaprzestać używania religii w celu budzenia niena-

wiści, przemocy, ekstremizmu i ślepego fanatyzmu. Podkreślił 

również, że należy pamiętać o przeszłości podczas kształtowa-

nia przyszłości. 
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Pandemia sparaliżowała podróże, szczególnie te do odległych, 

ciepłych krajów. Loty do większości państw zostały wstrzymane, 

a połączenia kolejowe zacznie ograniczone. Nie przeszkodziło to 

jednak naszym Konfirmantom udać się pod koniec sierpnia na 

zaplanowany wypoczynek na Krańcu Świata. Czasem to, co wy-

daje się być dalekie, jest na wyciągnięcie ręki.  

A tak na poważnie. Przez trzy dni nasi Konfir-

manci, obecni i przyszli, spędzali miło czas 

w agroturystyce "Chata na Krańcu Świata" 

w Klonowie niedaleko Kielc. 

Przypuszczalibyście, że Kraniec Świata jest tak 

blisko?  

Agroturystyka w pełni pasuje do swojej nazwy. 

Jest położona na skraju Puszczy Jodłowej, a to gwarancja ciszy 

i spokoju. Tu nawet czas płynie jakby wolniej.  

Niemniej, poranna gimnastyka o godz. 8.00 zrywała z łóżek naj-

większych śpiochów. Zajęcia prowadziły Oliwia i Aniela, które 

uwielbiają różne ćwiczenia akrobatyczne. Potem był "Cichy 

Czas", który stał się domeną ks. Wojtka. Cichy Czas to rozważa-

nie biblijne połączone ze śpiewem przy gitarze. A że miejscem 

tych zajęć stał się taras wypoczynkowy, to towarzyszył nam 

śpiew ptaków i budzące się do nowego dnia słońce. Po posileniu 

duchowym, zasadnym było pomyśleć o zjedzeniu śniadania. 

Wszystkie posiłki na Krańcu Świata przygotowywaliśmy wspól-

nie. Kuchnią i młodymi kucharzami dyrygowała pani Kasia.  

Po śniadaniu był czas wycieczek. Pierwszego dnia postanowili-

śmy zdobyć Łysą Górę, najbardziej owiany tajemnicą 

szczyt Gór Świętokrzyskich. To tu znajduje się najstar-
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sze polskie sanktuarium, ukrywające relikwie drzewa Krzyża 

Świętego. Przy tej okazji mogliśmy także porozmawiać o luterań-

skim spojrzeniu na relikwie. Po zejściu ze szczytu, cofnęliśmy się 

w czasie o kilka stuleci, a stało się to, gdy przekroczyliśmy bramę 

Osady Średniowiecznej. Zwiedzając tę XII - wieczną wioskę, moż-

na było poznać codzienność tamtych czasów, a nie należały one 

do łatwych. Dziś wszystko możemy kupić w supermarkecie, 

a w tamtym czasie trzeba było własnoręcznie wykonać, począw-

szy od butów, ubrań, jedzenia, lekarstw, a skończywszy na sprzę-

tach i artykułach gospodarstwa domowego. Mnie najbardziej 

spodobała się chatka zielarki z przylegającymi do niej 
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grządkami aromatycznych ziół. Zapach, jaki unosił się w jej cha-

cie i różnorodność ziół, robiły wrażenie.  

Po wycieczcie był czas na obiad i wspólne przygotowanie posiłku, 

ale o tym była już mowa. Zaś po obiedzie - sjesta. W końcu to czas 

wakacji i nie trzeba się nigdzie spieszyć.  

Każdego dnia, póź-

nym popołudniem, 

odbywały się lekcje 

konfirmacyjne. Trze-

ba było troszkę usys-

tematyzować wiedzę, 

która ucierpiała 

w związku ze zdal-

nym nauczaniem. 

Tematem lekcji były 

trzy Artykuły Wiary.   

Wieczory natomiast 

spędzaliśmy w altanie grillowej. Samodzielnie upieczona kiełbasa 

smakuje najlepiej. No, chyba, że się ją spali na węgiel… 

Drugi dzień, oprócz stałych punktów dnia, upłynął nam pod ha-

słem: leśne podchody. Podzieliliśmy się na dwie grupy. Dziewczy-

ny były w pierwszej grupie, która zostawiała znaki i zadania. 

A te nie należały do łatwych. Tu chłopcy, którzy byli w drugiej 

grupie, musieli wykazać się sporymi umiejętnościami matema-

tycznymi, aktorskimi, a także sportowymi. Podchody dostarczyły 

nam sporej dawki pozytywnych emocji i zagrzały do rywalizacji 

tak, że jeszcze tego samego dnia odbył się turniej badmintona. 

Udało mi się w nim zająć drugie miejsce. Taki wyjazd, choć krót-

ki, był bardzo potrzebny naszej młodzieży. Mam nadzieję, że 

i w tym roku uda nam się razem wyjechać.  
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Konfirmacja to wielkie wydarzenie w życiu młodego człowieka. 

Uroczystość Konfirmacji w diasporalnej parafii, tam gdzie lutera-

nie są w mniejszości, to również wielkie wydarzenie w życiu pa-

rafii.   

Czerwcowe słońce, pięknie ustrojony kościół, ławki wypełnione 

po brzegi rodziną, tą z bliska i daleka … - tak było zaplanowane. 

Było … 

Mały wirus, którego nie jesteśmy w stanie zobaczyć gołym okiem, 

zmienił nasze plany. Myślę, że każdy z nas potrafiłby wymienić 

swoje plany, które z powodu pan-

demii nie zostały zrealizowane. 

 Nastała nowa codzienność. Izo-

lacja. Samotne przemykanie uli-

cami, by zrobić zakupy. Interne-

towe załatwianie spraw w urzę-

dach. Telefoniczne wizyty u leka-

rzy. Domowe nauczanie. Trochę 

to trwało, ale nauczyliśmy się żyć 

w zmienionej rzeczywistości. 

A potem nastąpiło odmrażanie. 

Kolejne sfery życia powoli wraca-

ły do normalności. Kościół został 

ponownie otwarty. Życie para-

fialne z wolna odnajdywało się 

w nowej codzienności…  

Uroczystość Konfirmacji też mu-

siała ulec zmianie. Na 

szczęście nie zmieniło się 

           Informator Parafialny RYB@K nr 1 (45) Zima 2021r.    
41 



Życie Parafii 

 

to, co najważniejsze, ślubowanie wierności Panu Bogu. Na to, na-

wet taki zjadliwy wirus, nie ma wpływu.  

W niedzielę 30 sierpnia Konfirmantki, Oliwia i Aniela, w otocze-

niu najbliższej rodziny i garstki parafian, składały swoje ślubo-

wanie wierności Bogu i kościołowi. Choć kościół nie był wypełnio-

ny po brzegi, to nie umniejszyło to powagi tej uroczystości. Zmie-

niła się codzienność ale nie zmienił się Pan Bóg. W całym 

Wszechświecie, w którym wszystko podlega zmianie i jest jedną 

wielką niewiadomą tylko Pan Bóg ma wartość stałą i nie zmienia 

się. A najwspanialsze jest to, że jest On na wyciągnięcie ręki.  

Nasze Konfirmantki, Oliwia i Aniela, powoli wkraczają w doro-

słość. Przed nimi całe życie, pełne wzlotów i upadków. Rodzice, 

duchowni nie zawsze będą obok nich. Dlatego  tak  ważne jest, 

żeby  pamiętały o Panu Bogu, który zawsze, bez względu na oko-

liczności, będzie obok nich.   

W Ewangelii Mateusza  28,20 tak czytamy: A oto Ja jestem z wa-

mi po wszystkie dni aż do skończenia świata.  

A więc, w maseczce czy bez; w lato czy w zimę; w smutku czy ra-

dości Pan Bóg jest ZAWSZE przy nas. Ważne, byśmy my nie od-

chodzili od Niego. 

Nie wstydź się więc świadectwa o Panu naszym  

2. List do Tymoteusza 1,8 

Na niedzielnym nabożeństwie w Radomiu, 27 września, mieliśmy 

możliwość posłuchać pani pastor Renaty Ellmenreich, która opo-

wiadała o swojej pracy w Afryce. Dziękujemy pani Annie Mężyk, 

która podjęła się tłumaczenia całości wykładu.     

Pastor Renata, w latach 60-tych, razem z mężem została 
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skierowana do pracy w północno-wschodniej Nigerii. Jej głównym 

zadaniem była alfabetyzacja nigeryjskich kobiet. Afrykańskie ko-

biety były bardzo pilnymi uczennicami. Bardzo chciały się nau-

czyć czytać i pisać, by móc na nabożeństwie przeczytać fragment 

z Biblii. Pani Pastor opowiadała, że w tej miejscowości, gdzie pra-

cowała, na nabożeństwo każdy przychodził z Biblią w ręce. I kie-

dy ksiądz podawał fragment biblijny, który będzie podstawą ka-

zania np. Ewangelia Jana 1,1-18, wszyscy otwierali swoje Biblie 

i szukali podanego fragmentu. Ten, kto go pierwszy znalazł, miał 

przywilej odczytać go wobec wszystkich zgromadzonych. To była 

główna motywacja afrykańskich kobiet do nauki czytania. Wcze-

śniej, Biblię na nabożeństwie mogli czytać tylko mężczyźni. A kie-

dy kobiety nauczyły się tej sztuki i one mogły zabierać głos. Mu-

szę powiedzieć, że taka motywacja mnie wzrusza ale i zawstydza. 

Kiedy w Nigerii zostało wprowadzone prawo szariatu, powstała 

pilna potrzeba tworzenia chrześcijańskich szkół podstawowych. 

Dlaczego? Prawo szariatu, którego źródłem jest Koran, ustala 

normy moralności oraz zasady normujące stosunki rodzinne 

i społeczne. To prawo zabraniało chrześcijańskim nauczycielom 

uczyć w państwowych szkołach. Chrześcijanie nie tylko stracili 

pracę ale także możliwość uczenia swoich dzieci. Dlatego powsta-

ła pilna potrzeba tworzenia chrześcijańskich szkół. Jak zauważy-

ła pani pastor, ta praca bardzo ładnie się rozwijała i na przestrze-

ni sześciu lat zostało założonych ponad 50 szkół podstawowych.  

Z opowieści o Afryce, utkwiła mi najbardziej w pamięci historia 

założenia pewnego funduszu, który wspomagał zakładanie wła-

snej działalności gospodarczej. Jednak nie miał on nic wspólnego 

z dotacjami unijnymi ani z kwotami, o które my, w Polsce, może-

my się ubiegać. Sytuacja afrykańskich kobiet, które zostały wdo-

wami jest bardzo ciężka. To nie jest kwestia odmawiania sobie 

pewnych przyjemności ale przeżycia. Te wdowy, które otrzy-

mały pomoc, w formie np. maszyny do szycia, czy młynka 
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do ziarna i mogły dzięki temu otworzyć swój biznes, zacząć zara-

biać a przede wszystkim przeżyć, założyły fundusz. Z każdej zaro-

bionej kwoty, odkładają mały procent, po to, by kolejna wdowa, 

miała szansę otworzyć swój mały biznes, po to, by kolejnej kobie-

cie dać nadzieję na przyszłość.  

Choć pani pastor w pięknych i wzruszających słowach opowiadała 

o swojej pracy w Nigerii, to można było usłyszeć, że misja w Afry-

ce, nie należała do łatwych. Tej pracy oddała całe serce. Wiele by-

ło momentów podczas snutej opowieści o Nigerii, kiedy zebrani 

w kościele wstrzymywali oddech lub ukradkiem wycierali łzy 

wzruszenia. Należały do nich: informacja o nagłej śmierci jej mę-

ża, ciężka sytuacja chrześcijan, wielkie ubóstwo tamtejszej ludno-

ści czy brutalne działania bojówek Boko Haram.  

Całego wykładu można wysłuchać na kanale Parafii na You Toube.      
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Ekologia to jedno z największych wyzwań współczesności. Żyjemy 

w czasach, gdy w wyniku działalności człowieka naszej planecie 

zagraża katastrofa klimatyczna, a nadużywanie zasobów Ziemi 

jest wszechobecne. Ochrona środowiska jest zadaniem wszystkich, 

również Kościołów – tak czytamy na stronie EkoKościół, prowa-

dzonej przez Polską Radę Ekumeniczną.  

To prawda. Troska o Stworzenie i działanie na rzecz ochrony śro-

dowiska powinny być podejmowane przez każdego z nas. Możli-

wości działań jest sporo.  



Życie Parafii 

W tym roku dzieci, z okazji  Święta Żniw, w krótkiej scence, opo-

wiedziały jak bardzo pożytecznymi owadami są pszczoły. Często 

nie zdajemy sobie sprawy z tego, jak wiele im zawdzięczamy. 

Pszczoły w przyrodzie 

pełnią kluczową rolę. 

To jedne z najważ-

niejszych zwierząt na 

Ziemi, dlatego trzeba 

je chronić. One same 

nie zorganizują Ko-

misji w sprawie 

ochrony swojego ży-

cia, nie zorganizują 

demonstracji. Jeśli 

nie będziemy się o nie 

troszczyć, powoli 

znikną z naszego 

świata a wraz z nimi 

barwy i smaki, które towarzyszą nam od dzieciństwa.  

Choć dla ratowania pszczół najlepsze by były systemowe zmiany, 

to każdy z nas poprzez codzienne, małe decyzje może być Przyja-

cielem Pszczół. Dzieci w swoim krótkim wystąpieniu zachęcały 

parafian do sadzenia w ogrodach czy na balkonie kwiatów miodo-

dajnych; stosowania naturalnych środków ochrony roślin; a tak-

że do zaopatrzenia się w domek dla pszczół.  Nie wszystkie 

pszczoły mieszkają w ulach. W przyrodzie występuje wiele ga-

tunków dzikich pszczół. Choć nie produkują miodu, warto udzie-

lić im schronienia. Zapylają dużo rzadkich gatunków roślin i sku-

tecznie tępią szkodniki. Dzieci swoje wystąpienie na nabożeń-

stwie z okazji Święta Żniw zakończyły takimi słowami: Mówię 

Wam: pszczoły są SUPER! To właśnie dzięki pszczołom mamy 

piękne owoce i warzywa. Nawet poranną kawę zawdzięczasz 

pszczołom. Zostań przyjacielem pszczół! 
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Koronawirus przeorganizował nasze życie. Podobnie stało się 

i w życiu parafialnym. Wiele imprez, które już na stałe wpisały 

się w kalendarz wydarzeń: Koncerty Kolęd, Wieczory Adwento-

we, Poranki Wielkanocne, Zjazdy Chórów, Kiermasze Świątecz-

ne czy wycieczki parafialne, zanikło lub zostały przeorganizo-

wane.   

I tak tradycyjne Wieczory Adwentowe przekształciły się w Na-

bożeństwa z Gwiazdką. W Radomiu takie gwiazdkowe nabożeń-

stwo odbyło się 20 grudnia o godz. 10.00 a w Kielcach, też tej 

samej niedzieli, ale o godz. 

16.00.  

Wieczory Adwentowe nieod-

łącznie związane były z ży-

czeniami składanymi przy 

opłatku czy z rozmowami 

przy suto zastawionych sto-

łach. To, niestety, ze wzglę-

dów na wymogi sanitarne, 

musiało zostać skreślone. 

Niemniej, zostało to co naj-

ważniejsze: śpiew kolęd 

i przedstawienie dzieci.  

W tym roku, podczas Nabożeństwa z Gwiazdką, dzieci przy po-

mocy teatrzyku kukiełkowego zaprezentowały przedstawienie 

pt.: Czerwone narty. Kukiełki - wiewiórki, własnoręcznie uszyte 

przez pastorową, zaprosiły wszystkich zgromadzonych w ko-

ściele na śnieżną przygodę. Najpierw Kitek i Orzeszek, 
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pod czujnym okiem taty, uczyli się jeździć na nartach. Nie-

mniej, kiedy wydawało im się, że już świetnie potrafią jeździć 

na nartach, postanowili sami wybrać górkę i …  

- Panie sąsiedzie !!! Panie sąsiedzie!!! Stała się rzecz straszna!!! – 

wołała, ledwo łapiąc oddech, mała gęś. 

- Co się stało? - Tatuś wychylił główkę z dziupli. 

 - Lawina!!! Lawina zeszła z góry i porwała Kitka i Orzeszka! 

- Panie Boże, nie pozwól zginąć moim dzieciom – tatuś szeptał 

słowa modlitwy.  

Na szczęście historia dobrze się skończyła, a Kitek i Orzeszek 

nauczyli się bardzo ważnej lekcji, że zawsze należy słuchać ro-

dziców.  

Po występie dzieci, przyszła kolej na młodzież. Nasze Konfir-

mantki przygotowały taniec z przesłaniem. Taniec można obej-

rzeć na parafialnym kanale na YouTube a oto treść przesłania: 
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Kiedy chcemy przypodobać się drugiemu człowiekowi zakładamy 

maski. Zmuszamy się do uśmiechu, odgrywamy role, tańczymy 

tak, jak nam zagrają. Niestety podobnie zachowujemy się wobec 

Pana Boga. Też zakładamy maski. Udajemy pobożnych, ale Pan 

Bóg nie patrzy na to co zewnętrzne. On patrzy na serce. 

Niech będzie wasze serce szczere wobec Pana, Boga naszego, aby-

ście postępowali według jego ustaw i przestrzegali jego przykazań, 

jak to jest dzisiaj. 1. Księga Królewska 8,61 

Pan jest mocą moją i tarczą moją. W nim zaufało serce moje i do-

znałem pomocy, Rozweseliło się serce moje I pieśnią moją (i tań-

cem) będę go sławił. Psalm 28,7 

Na Nabożeństwie z Gwiazdką gościliśmy też 

szczególnego gościa. Wielkie było zaskoczenie, 

a na twarzach dzieci uśmiech radości, kiedy 

z zakrystii wyszedł Mikołaj. Dla dzieci miał pre-

zenty, ale nie zapomniał także o dorosłych, któ-

rym wręczył mieszanki herbat (Lawendowy 

ogród i Wigilijny wieczór). 

W Kielcach przedstawienie Czerwone narty zo-

stało odegrane przez rodzinę pastorską, gdyż cięż-

ko byłoby ćwiczyć scenkę podczas Szkółki Online, 

a tak teraz odbywają się szkółki w kieleckiej 

parafii. Dzieci tym razem były widzami 

i razem z rodzicami siedziały po drugiej stro-

nie sceny.  

Cieszę się, że udało nam się zastąpić Wieczory Adwentowe, Na-

bożeństwami z Gwiazdką, które w bezpieczny sposób, wprowa-

dziły nas w klimat zbliżających się Świąt Narodzenia Pańskiego.    



 

Życie Parafii 

Rudzia Łupinka, czyli opowieść o rodzinie i przyjaźni 

No i przydarzyła się nam przygoda zimową, pandemiczną porą. 

W styczniu 2021 roku rozpoczęliśmy próby do nagrania tego słu-

chowiska dla dzieci.   

Trzeba tu wprowadzić pewne wyjaśnienia. Ponieważ okazało się, 

że w listopadzie nie otrzymaliśmy dotacji na książkę dla dzieci 

pod znamiennym tytułem: Rudzia Łupinka czyli opowieść o ro-

dzinie i przyjaźni, postanowiliśmy działać w inny sposób. Spiri-

tus movens tego przedsięwzięcia, czytaj Kasia Rudkowska, nie 

dała za wygraną i tylko sobie znanymi kanałami doprowadziła 

sprawę do realizacji w czasie i przestrzeni. 

Można sobie zadać pytania. Jak zabrać słuchacza w niezwykły 

świat wyobraźni? A gdy będzie nim  dziecko? Wszak treść tej baj-

ki dotyczy alegorycznych postaci ze świata zwierząt. I do tego 

właśnie są wymyślone audiobooki. Nasz tekst jest czytany przez 

kilkunastu lektorów, z podziałem na role, co pozwala lepiej 

wczuć się w klimat  leśnej opowieści o wiewiórczej rodzinie i roli 

przyjaźni w ich życiu. I tu trzeba dodać, że nagranie audiobooka 

z efektami dźwiękowymi zmieniło jego status w słuchowisko.  

W co się warto więc zasłuchać?   

W fabułę o wartkiej akcji. Przygody małej, sympatycznej ale peł-

nej temperamentu wiewiórki Rudzi w wykonaniu Kornelii, pro-

wadzą słuchacza po leśnych ostępach, groźnych czasami lecz fa-

scynujących dla małego zwierzątka. To ciekawość świata 

i otwartość, a także ufność pozwalają przeżyć jej mnóstwo przy-

gód. Rodzice wiewiórki i jej bracia, a także przyjaciele to prze-

wodnicy po tym świecie.  
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Rodzina, przyjaźń, wiara w Boga są właśnie wartościami najważ-

niejszymi, o których mówi to słuchowisko.  

Ważny jest głos narratora. Partie czytane są dosyć długie. Pozo-

stawała kwestia, jak nie zanudzić słuchaczy? Tu wydaje się, że 

doskonale wywiązała się z tej roli Magda. Jej ciepły, wręcz kojący 

głos, znakomita dykcja podnoszą wartość słuchowiska. Miejmy 

nadzieję, że tekst, słowo wzbogacone o efekty dźwiękowe i tło mu-

zyczne połączą się harmonijnie i staną się dla słuchacza, szczegól-

nie dziecięcego, prawdziwą ucztą duchową. Tu ukłony dla Ireneo 

pracującego nad ścieżką dźwiękową i efektami specjalnymi. 

Wszak od wieków opowieści snute przy ogniskach, w domowych 

kręgach stanowiły paliwo do wzbogacania wyobraźni i budowania 

więzi wspólnotowych i  rodzinnych. To początki literatury.  

Eksperymentem jest też włączenie w tok narracji pieśni, które 

często wykonuje lub słyszy wiewiórcza rodzina. Są to pieśni z re-

pertuaru Chóru im. Oskara Kolberga z Radomia, do którego nale-

żą słuchowiskowi lektorzy, czytaj my. Oj rwą się nasze serca 

i głosy do prób i występów, a poprzez pandemię zostaliśmy tej 

przyjemności pozbawieni. Tu należą się słowa podzięko-

wania dla naszej pani dyrygent, że zabiera nas na cotygo-
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dniowe próby hybrydowe, wirtualne i inne poprzez popularne ko-

munikatory społeczne.   

Miło jest usłyszeć tubalne głosy kolegów basów i tenorów, koleża-

nek altów i sopranów w nietypowych zadaniach. Musieliśmy 

wczuć się w psychikę każdego z bohaterów, włożyć w każdą z tych 

postaci i ról własne o nich wyobrażenia. Tu przydały się bardzo 

wrodzone zdolności aktorskie, a kto je ma w mniejszym procencie, 

musiał wykonać podwójne zadanie. Dlatego zwykle pracę nad po-

szczególnymi rozdziałami słuchowiska trwały kilka dni, następnie 

przenosiliśmy się do studia nagrań i tu dopiero była jazda bez trzy-

manki. Raz, dwa, czasem trzy podejścia i rola życia się materiali-

zowała w postaci ścieżki dźwiękowej już profesjonalnie zapisanej.  

Najbardziej cieszę się z faktu, że pozostanie po nas taki zapis 

w historii świata. Może mały i niezbyt różniący się od innych. Dla 

nas ważny z wielu powodów. A ja będę moim wnukom mogła po-

wiedzieć, wsłuchajcie się uważnie w głos małego ciałem, wielkiego 

sercem ptaszka- jaskółki Igraszki. To była po prostu przygoda nio-

sąca nadzieję na lepsze jutro.      Halinka TB 
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Jam jest zmartwychwstanie i żywot; kto we mnie wierzy, choćby i umarł, żyć 

będzie. (…) Czy wierzysz w to? Rzecze mu: Tak, Panie!  

Ew. Jana 11,25.26 

W dniu 14 kwietnia 2020 roku z wielkim smutkiem pożegnali-

śmy na radomskim cmentarzu komunalnym przy ulicy Firleja 

śp. Alicję Trybulińską ur. 31 lipca 1937 roku w Radomiu, 

a zmarłą 8 kwietnia. Naszą drogą panią doktor żegnaliśmy 

w szczególnie trudnym okresie, kiedy to z powodu obostrzeń 

wywołanych pandemią, w uroczystości pogrzebowej mogło 

wziąć udział tylko pięć osób.  

W dniu 6 sierpnia 2020 roku pożegnaliśmy kielecką parafian-

kę, śp. Annę Kropatsch, ur. 13 sierpnia 1933 roku w Krako-

wie a zmarłą 1 sierpnia. Pani Ania, zawsze uśmiechnięta i peł-

na pozytywnej energii udzielała się w Parafii, najpierw w Ra-

dzie Parafialnej a później w Komisji Rewizyjnej. Była osobą 

nietuzinkową, lekarką, harcerką i turystką. Śp. Anna Kro-

patsch spoczęła razem ze swoim mężem Zbigniewem, który 

w drodze do wieczności wyprzedził ją o cztery lata. Razem 

oczekują na zmartwychwstanie na dawnym cmentarzu ewan-

gelickim (obecnie Cmentarzu komunalnym II) w Kielcach. 

W dniu 20 stycznia 2021 roku miał miejsce pogrzeb naszego 

brata w Chrystusie śp. Adolfa Czekaja, urodzonego 11 paź-

dziernika 1926 roku w Kowali koło Proszowic, a zmarłego 

w Radomiu 16 stycznia. Śp. Adolf Jan Czekaj, z zawodu inży-

nier rolnik, był Oficerem Wojska Polskiego. Zawodowo związa-

ny z Instytutem Ekonomiki Rolnej w Warszawie, a po przej-

ściu na emeryturę mocno zaangażowany w działalność Związ-

ku Kombatantów, którego w ostatnich latach był prezesem. 

Śp. Adolf Czekaj, pogodny i skromny wielki człowiek, spoczął 

na cmentarzu komunalnym w Radomiu. 



 

Szczegółowych informacji udziela Kancelaria Parafialna 

przy ul. Reja 6; tel. 48 362 73 35; 605 43 22 71 

                   Przy Parafii Ewangelicko - Augsburskiej 

w Radomiu działa Wypożyczalnia Sprzętu Reha-

bilitacyjnego. tel. 048 362 73 35 lub 609 326 

139.   

Zachęcamy Was do przekazania 1% z podatku 

na wsparcie Stacji Diakonijnej działającej w naszej parafii 

w Radomiu i Kielcach. 
 

Nr  KRS 0000260697 

              W rubryce informacje dodatkowe należy wpisać: 

 Stacja Diakonijna Radom / Kielce 

 

W ramach Stacji Diakonijnej jest prowadzona bezpłatna 

Wypożyczalnia Sprzętu Rehabilitacyjnego. 
 

Dziękujemy !!! 
 

Diakonia to pomoc drugiemu człowiekowi  
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Ogłoszenia 



  RADOM KIELCE 

Luty 2021 

1 Niedziela Pasyjna 21.02.   10.00   10.00 

2 Niedziela Pasyjna 28.02.   10.00    10.00 

Marzec 2021 

3 Niedziela Pasyjna 

Zgromadzenie Parafialne 
7.03.   10.00   16.00  

4 Niedziela Pasyjna 14.03.   10.00    10.00  

5 Niedziela Pasyjna 21.03.   10.00   10.00 

Niedziela Palmowa 28.03.   10.00    10.00  

Kwiecień 2021    

Wielki Piątek 2.04.   10.00   16.00 

Wielkanoc 4.04.   10.00 — 

Poniedziałek Wielkanocny 5.04 —   10.00 

1 Niedziela po Wielkanocy 11.04. 10.00 10.00 

2 Niedziela po Wielkanocy 

Kwietne Nabożeństwo 
18.04. 10.00 16.00 

3 Niedziela po Wielkanocy 25.04. 10.00 10.00 
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Ze względu na stan epidemii w Polsce terminy nabożeństw mogą  

ulec zmianie. Bieżące informacje na stronie internetowej 

www.radom.luteranie.pl 

Nabożeństwa 
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